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Owacje w  Izbie Gmin
na iniadomość o zgodzie ZSRR 

Prasa USA dowiedziała się za późno
Zadowolenie w Paryżu

W lasku na Palmirach

PA R Y Ż  (SA P) — W n ied zie lę  po południu  charge d 'affa ires am ba­
sa d y  radzieck iej, A w alow , udał s ię  na Quai d'O rsay, a n ie  zastaw szy  
tam  m in. B idau lt, udał sie  za nim  do R am bouillot, b y  zaw iadom ić go 
osob iście  o przyjęciu  przez m in. M ołotow a zaproszen ia  na kor.U 
cję  trzech.

L O N D Y N  (SA P) — W  n ied zie lę  po południu  am basador ZSR R w  
L ond yn ie , Z arubin, z łoży ł w  F oreign  O ffice  notę radzierk iego  rządu, 
zaw iadam iającą , że  ZSRR zgadza się  na w z ięc ie  udziału  w  k o n feren ­
cji trzech.

O D P O W IE D Z  R A D ZIEC K A
M O SK W A  (P A P ). Agencja 

Tass ogłosiła  komunikat w któ­
rym czytamy m. in.:

„Rząd radziecki zaznajomił się 
z nota rządy francuskiego z dn. 
19 czerwca, dotyczącą opracowa­
nia europejskiego programu g o ­
spodarczego w związku z o- 
świadczenieoi, jakie złożył p. 
Marshall na uniwersytecie w Kar 
var dnia 5 czerwca.

Rząd radziecki: zeadza l s ie  z 
opinia, że~'6b6fcHfelt0£Kd^Tft za-- 
damem krajów europejskich ’iesf 
m ożliw ie najszybsza odbudowa i 
dalszy rozwój ich gospodarki 
narodowej, który u leg ł przer­
w ie wskutek wojny, jest rzeczy, 
oczywisty, że wykonanie tego za 
dania m ogłaby ułatwić odpow ia- 
dajyca powyższym celom  pom óc  
St. Zjednoczonych, których mo? 
żliw ości produkcyjne, wzrosły  
podczas wojny. Takkólwiek rzyd 
radziecki nie dysponuie obecnie 
informacjami, dotyczącymi cha­
rakteru i warunków ewent. po­
mocy gospodarczej na rzecz kra­
jów europejskich ze strony St. 
Zjednoczonych —  rzyd radziec­
ki przyjmuje jednak propozycję 
rządów francuskiego i brytyj­
sk iego i zgadza się na wzięcie  
udziału w  konferencji trzech mi*

Zaprzeczenie
brytyjskiego MSI

LONDYN (PA P). R zecznik m in iste r­
stw a ©praw zagran icznych  zaprzeczy ł 
kategoryczn ie  w iadom ości, k tó ra  u k a ­
z a ła  się  w praeie francusk ie j, w edług 
k tó re j M arshall p rz e s ła ł -rą-ctaw-i b ry ­
ty jsk iem u  p o u tn ą  no tę  s tw ie rd za jącą , 
4e podstaw ą pla.r.u pom ocy d la  E uro­
py musi być ^fiyjjbudowa zachodnich 
N iem iec. " ' > -

R zecznik b ry ty jsk iego  MSZ stw ie r­
d z ił, żc należy przypuszczać, iż sp ra  
wa N iem iec w zw iązku z planem  pomo 
cy  dla E uropy  n ie  by ła  do tychczas je­
szcze dysku tow ana  pom iędzy L ondy­
nem  a W aszyngtonem .

Z b ió r k a
symbolicznych złotówek 
trw a

Coraz liczn iej n a p ływ ają  do S e ­
kretariatu  G en era lnego  C K W P F 5  
sum y, uzysk ane w  zbiórkach sym  
bolićznych  zło tów ek  na grobow iec  
tow . N ied zia łk ow sk iego .

WK P P S  w  Szezecin ie  nad esła ło  
zebrane w śród  członk ów  i sym p a­
tyk ów  P a rtii —  5.917 zł., W K P P S  
w  R zeszow ie  —  53.667 zł.

Poza tym  w p ły w a ją  bardzo l ic z ­
n ie  sum y, zebrane w  p oszczegól­
nych  kołach zak ład ow ych  P P S  w  
całym  kraju. Su m y te  w  in teresie  
sp raw ności akcji zb iórk ow ej po­
w in n y  hyc p rzek azyw an e do nad 
rzędnych K o m ite tó w  P P S  w  te re ­
nie. n ;e zaś bezpośrednio  do CKW  
P P S . k tórego sek retar ia t m a obec  
n ie  n a w a ł pracy z przyjm ow a­
niem  se tek  drobnych w p ła t. K oła  
z ak ła d o w e  w in n y  przestrzegać u - 
s ta lo n e g o  p o rz ą d k u  przek a zy w a ­
nia re z u lta tó w  zb ió rek .

nistrów spraw zagranicznych.
Zdaniem  rządu radzieckiego ta- 
Ita konferencja m ogłaby odbyć  
się w  Paryżu dnia 27 czerwca*’.

w Londyult
LONDYN (P A P ). Na posiedgeni-u 

Izby  G m in m in. Bevin o d czy ta ł no tę  
rz ą d u  radziac& ięjjo, w y raża jącą  zgodę 
na odbycie rozmów w spraw ie  am ery ­
kańskiego p lan u  pom ocy d la  Eurc.py.

B evin stw ie rd z ił sw e zadow olenie w 
zw iązku z szybką  i p rzy ch y ln ą  odpo­
w iedzią  rząd u  radzieck iego  i p o d k re ­
ślił, że zgadza eię całkow icie  n a  p ro ­
ponow aną d a tę  i m iejsce k o n ferencji.
M in ister zaznaczy ł, że rz ą d  fran cu sk i 
rów nież w yraził, sw ą ca łk o w itą  zgodę.
Bevin dodał,  że ma wszelk ie  p ods taw y  
do przypuszczen ia ,  iż kon ferencja  da  
w y n ik i  p ozy tyw ne .  Oświadczenie  to zo­
stało p rzy ję te  przez Izbę  oklaskami.

Przedstaw ic ie l p a r ti i  kcifinerwa.tyw- 
n e i, b. m inister spTaw zaire.n iczuych
Edec.^ ośw iadczył, że —  zdaniem  jego j (i n a s tąp iła  zm iana w atm osfe

rz« politycznej i m oralnej Europy, 2) 
p rzestaw iono  d y sk u s ję ’' z ' p latfo rm y

że rząd  rad z ieck i w yraził zgodę nie 
ty lk o  n a  odbycie rokow ań, lecz uznał 
także, iiż pom oc .am erykańska m oże u- 
ł a t  wić odbudow ę E uropy.

PARYŻ (SA P). W  m iarodajnych  ko­
łach  francusk ich  p o d k re ś la ją , że w roz 
m owach i?(kie toczyiy  się  m iędzy Be 
vi.iem a B id au lt w P a ry żu  n ie  om aw ia­
no sam ego m eritum  zagadnien ia  pom o­
cy am erykańsk iej d la  E uropy, gdyż 
obaj m inistrow ie by li n ian ia , iż bez 
u d z ia łu  m in istra  radzieck iego  nie m o­
gą naw et opracow ać p ro c ed u ry  c b rad  
n a d  .realizacją p ro jek tu  M soahalla , z 
tego  w zględu konfe ren c ja  trzech  m in i­
stró w  będzie m ogła się  po toczyć n.a 
p łaszczyźnie  r  ie obciążonej żadnym i 
ograniczeniam i, ani w arunkam i ze s tro  
ny k tó regokolw iek  z uczestników .

W N. Jorku
NO W Y JO R K  (SA P). W iadom ość o 

zgodzie ZSRR na wzięcie udzia łu  w 
konferenc ji p rzyszła  zbyt późno, by 
m ogła być p cd ao a  w dz iennikach po- 
rarynych. „New Y ork T im es" pisze, i s  
dżięk i nowej po lityce  am erykańsk ie j 
o s ią g n ię to ,ju t dw a dość  znaczne rezul-

i

A u te n tyc zn e  zdjęcie z okresu okupacji  znalezione p rzy  zabitym  policjancie  
niemieckim po ka zu je  grupę P o la k ó w  prow adzonych na rozstrzelanie.

—  c a ła  Izba pow inna pow itać z zad  o 
woleniem ośw iadczanie m inistra  • Bevi-

l - , ,  t r -  * i  . ■ . . .  ,

' 1 .
Poseł'- P a r tii  P racy  W arbey, stw ie r­

dził, że k onferenc ja  3 m inistrów  sp raw  
zagran icznych  może 6tać się  punk tem  
gw rotnym  w pow ojennej h is to rii Euro 
py  i w y raził życzenie, b y 'p o d c za s  oma 
w iania p la n u  pom ocy gospodarczej d la  
E u ro p y  w zięto pod uw agę zarów no roz 
wój ro ln iczych  k ra jó w  w schodnich, jak 
i przem ysłow ych  k ra jó w  zachodnich.

W Paryżu
PARYŻ (P A P ). R ząd francusk i ogło 

sił kom unikat, w k tórym  w yraża zgo­
dę na p ropozycję  rad ziecką , aby ro z ­
mowy w spraw ie  p lanu  M arsh a lla  mię 
d zy  m inistram i sp raw  zagranicznych 
Zw. R adzieckiego. W. B ry tan ii i F ra n ­
cji odbyły  6ię w p ią tek  27 bm. w P a ­
ryżu.

F ran cu sk ie  koła o fic ja lne  p rzy ję ły  
zgodę rząd u  radzieck iego  z dużym  za­
dow oleniem . W  P aryżu  p odkreśla  się,

po litycznej na ekonom iczną.
W A SZY N G TO N  (P A P ). P rezyden t 

T rum an polecił utw orzenie 3 kom isji, 
k tó re  będą  b ad ać  sk u tk i pomocy udzie 
lanej E uropie  na ca ło k sz ta łt gospodar 
k i am erykańsk ie j.

Grób Iow. N iedzia łkowskiego o b s y p a n y  kwiatan
sztandarowe.

ii. Obok  widoczne poczty

Pomimo apelów Tiumana
Senat odrzucił veto prezydenta
U s ia n y  an tyrobotn icze  
stały się p raw em  i d  A m eryce  •

USA

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Senat Stanów Zjednoczonych  
kw alifikow any większością 2/3 g łosów  obalił veto założone  
przez prezydenta Trumana przeciwko ustawie antyrobotniczej 
Taft-H artley.

Pracouiitjj dzień Sejmu
W  imieniu ZPPS tom. A. Krygier 

omawiał zagadnienia budżetowe

W ZSRR zniesiono
ketrtki na  c h l e b

M OSKW A (SA P). Ludność rad z iec ­
ka o trzym ała  w pon iedziałek  p ierw szą 
o fic ja ln ą  w iadom ość o m ającym  w kró t 
ce n rs tą p ić  zniesieniu racjonow am a
chleb a.

M im -dcr aprow izacji Zołow ośw iad­
czał na łam ach „P raw d y  ", że na ro- 
bo im kach  przem ysłu  p iekarsk iego  c ią ­
ży
gdr
kes
d:A

r.lkie i odpow iedzialne zadanie, 
z  chw ila zn 'esieoia system u k a rt-  | 
s o r.as+.ąpi znaczny w zrost p ro  j
” ch’eb a '

Andersowskie „Słowo Polskie"
b ę d z i e  z l i k u j i d o i u a n e

W czorajsze przedpołudniow e posiedzenie nie wzbudziło  
większego zainteresowania. Początek był nawet wręcz senny. 
Pierwszy m ówca, pos. Kurpiowski m ów ił, a raczej czytał dość 
niewyraźnie, a i m egafon wczoraj rano działał nienajlepiej. N a­
stępny m ówca, tow. Krygier swoje przem ówienie pośw ięcił za­
gadnieniom  ekonom icznym , które dla większości posłów , a 
z pewnością również dla publiczności, sa mniej atrakcyjne, ani­
żeli dysputy polityczne. Poseł Stefański ze Stronnictwa D em o­
kratycznego, omawiajac zagadnienie handlu, wystąpił za roz­
szerzeniem działalności sektora prywatnego, skarżac się na 
niedopuszczenie do handlu hurtow ego tego sektora.

N astępnie sala wysłuchała m ow y posła Mikołajczyka. 
Przem ówienie to, aczkolwiek w w ielu  wypadkach zawierające 
wypow iedzi niesłuszne, tonem  różniło się jednak dodatnio od 
w ypow iedzi np. posła Ż uław skiego. Przy okazji poseł M iko­
łajczyk wystąpił przeciw posłow i M ikołajczykowi, który dwa 
dni temu uścisnął rękę posła Żuław skiego. Tym  razem poseł 
M i k o ł a j c z y k  w yp ow ied zia ł1 się przeciw niektórym oświadcze­
niom tego. który pozostał sam na reducie z „niezłom nym ” nOT

Ludowcy o oświacie
PSL.

LONDYN. — W bieżącym miesiącu 
ccatacia rhkwido-waav anderaowski
dzieiaiik „Słowo Polski?" Pkm o to pro 
w p ? i ło coH cżi,c isłwi-scjs
osirą  k s m p a i ’e an ty p o lsk ą  i *etype-

WTotową. Szkodliw a d z ia ła lność  tego 
pisma, była k ilk ak ro tn ie  przedm iotem  
in te rp e lac ji polskich  w Izbie Gmin. Ja  
ko powód zam knięcia pisme co d aje  się 
trudności finansow e i deficy t. .

P ierw szym  m ów cą w dalszym  ciągu 
dysptiity nad budżetem  P ań stw a  byl w 
dniu w czorajszym  poseł K m j.iew ski 
(SL). Mówca pośw ięcił sw o je  wyw ody 
zagadnieniom  ośw iatow ym , stw ierdza, 
jąc, że zrobiliśm y bardzo  w ie le ,  skoro  
w zniszczonym  24 m ilionow ym  kra ju  
mam,y w ięcej placów ek szkolnych, ani- 
żeli przed w o jną  przy 35 m ilionach  
ludności. Mówca p rzy tacza ciekaw e 
dane, z k tóryęh  w y n ika ,, że przed 
w ojną na 1000 dzieci do pow szechnej

szkoły uczęszczało 900, kończyło  350. 
tra fia ło  do szkoły średn iej 50, a do 
wyższej zaledw ie jedno  dziecko. O be­
cnie sy tuacja  zm ienia się, posuw am y 
się n ap rzó d , jed n ak  zbyt pow oli, zda­
niem  m ówcy. Mówca przyznaje , że 
procen tow y w kład  p re lim in arza  na 
ośw iatę jest w iększy, aniżeli w Anglii, 
A m eryce lub  Z w iązku R adzieckim , ale 
w sto su n k u  do po trzeb , jest jeszcze 
za m ały. Mówca porusza rów nież za 
ga dn ien ia  odpow iedniego w ychow an a 
dzieci i w ypow iada się za re fo rm ą  o- 
św iaty j w ychow ania  w Polsce.

O faktyeznę równowagę 
budżetu

Tow. pos. Krygier (PPS) om ówił 
zagadnienie działalnośeł goąpmlar- 
czo-skarhowej Państwa. Budżet, 
który jest zagadnieniem  jawności 
gospodarki, praworządności i na­
dzoru, w wyniku eniliain struktu­
ralnych w P olsce już dzisiaj Jest 
zrównoważony, przy uniknięciu 
inflnrji, podczas, gdy stosunkowo  
up . bogata Francja nie potrafiła  
budżetu zrównoważyć. Lec* poza 
formalną, potrzebna jest również 
faktyezną równowaga budżetowa, 
polegająca na tym , ażeby budżet 
czerpał m niejszy procent dochodu 
społecznego na wydatki państwo­
we, a to Jest związane i  zagadnl-

Skoro 
przem y- 
o deka-

nieni wzrostu produkcji, 
m ówim y o dekapitalizacji 
słu, nie wolno zapominać 
pifalizacji człowieka. Ustawy go­
spodarcze o  unarodowieniu prze­
m ysłu i o  reform ie rolnej winny 
znaleźć dokładny wyraz w budże­
cie. Jest to  olbrzym ia praca stw o­
rzenia innych zasad bilansowania 1 
zasad am ortyzacji przedsiębiorstw  
państ w ow ych.

O uporządkowanie 
sekłora prywatnego

Na temat sektora prywatnego, 
m ówca wypowiada się  przeciw po­
zostawieniu t.zw . wolnej gry sił. 
PPS wypowiada się  za przeprowa­
dzeniem  obiektywnych badań, któ­
re pozwolą stw ierdzić udział sekto­
ra prywatnego w dochodzie społe­
cznym  I* budżecie Państwa. W ten 
sposób m ożna będzie usta lić , jaki
prncenl zysku prywatocg0  przy­
padnie Państwu. J rżeli chcemy 
hemdel prywatny zachować, m usi­
m y  ten  dżia ł uporządkow ać.

Podobnie nie wszys*Uo jest upo­
rządkowane na odcinku ro’nym  
Reforma rolna jest wielką zasługą 
dzisiejszego pokolenia, ale p’ano 
wa gospodarka zatrzymała się na

(Dalszy ciąg na str. 2)

W A S Z Y N G T O N  (S A P ).!Prd 
zyaent Truman ponow nie zaape' 
low ał o poparcie jego veta w  
sprawie antystrajkowc-go prawa 
Taf-H artley. Truman ponow nie  
stwierdza, że ustawa będzie w iel­
ką szkoda dla St. Ziednoczonych, 
jeśli nie zostanie odrzucona.

N a  dw ie godziny przed głoso­
waniem  w  Senacie Truman wy­
słał list do sen. W . Barkley, 
przywódcy dem okratów w Sena­
cie wyrażając gorąca nadzieje, że 
jego veto zostanie utrzymane. 
Truman napisał, że jakiekolwiek  
prawa rozbijające jedność naro­
du amerykańskiego oddadzg zła 
usługę nie tylko amerykańskie­
mu narodowi, ale również i ca­
łem u światu.

M im o tych wezwań Trumana, 
członkow ie Senatu należący do  
partii demokratycznej przeważy­
li szalę na stronę ustawy antyro- 
botniczej.

ZJAZD
O M  T
do tow. Szwaibsgo

W  zwiaziku z obradami O gó l­
nokrajow ego Zjazdu M łodzieży  
T U R , Prezydium Zjazdu w ysto­
sow ało na ręce przwodniczacego 
Rady Naczelnej PPS następuia- 
ce pismo:

„I-szy pow ojenny O gólnokra­
jowy Zjazd D elegatów  Organi­
zacji M łodzieży T U R  przesyła 
na W asze ręce gorące socjali­
styczne pozdrow ienia dla P o l­
skiej Partii Socjalistycznej i za­
pewnia, że —  tak jak dotąd —  
w ytrwale i nieugięcie m łode po­
kolen ie polskich socjalistów kro­
czyć bedzie pod bojowym i sztan­
darami rewolucyjnej PPS po dro 
dze do zwycięstwa wielkiej spra­
w y ludu polskiego — Socjalizmu 
w N iep od leg łej Ojczyźnie.
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W arszawa, czerwca.

Zgoda ZSRR

Rrząd radziecki odpowiedział po­
zytywnie na zaproszenie Bevina 

1 Blóault wzięcia udziału w  konfe­
rencji, mającej na celu rozpatrzenie 
plami Marshalla. Konferencja trzech 
odbędzie się w  piątek w  Paryżu.

W ten sposób następuje zwrot w 
prrivle, k tóra mimo — a może w la­
nie z powpńu — swej niejasności, 
yywoialr. w opinii światowej nieby-

Francja szuka równowagi

Dramatyczny apel Ramadiera
do Zgromadzenia Narodomego

Manifestacje robotnicze przed parlamentem 
Projekt b u d ż e t u  uchwalony'

•vywoissri w opinii swiaiowej nieuy- » . » r»
wale podniecenie. Odrzucając w n e l - j D F Z e Z  K O m i S j ę  I U i a n S O l l J ą
;ic Cowoins interpretacje na ten t*- j *
.rat, pestarajmy się uświadomić sobie 

kilka faktów z ostatnich dni, mają­
cych związek z tą sprawą.

r.iktcM  pierwszym jest przemowie 
nie Bevina w Izbie Gmin na tem at 
planu Marshalla. Przemówienie to, < 
zawierające akcenty nieprzyjazne j 
pod adresem ZSRR, zostało przyjętej 
nieprzychylnie przez światową opi- j 
n'ę publiczną, jako nie wnoszące ele­
mentów konstruktywnych do sy tua­
cji międzynarodowej.

Wkrótca następuje inne posunię­
cie Bevina — Het do Sekretarza Ge- j 
ueralaego ONZ — Trygve Lie — za­
pewniający go, że Organizacja Naro­
dów Zjednocsonysh była przez cały 
rcias brana pod uwagę przez Bevina 
i Bidault, j ika ewentualny aparat, 
inajęcy służyć do uruchomienia i roz 
prowadzenia pomocy Europie. Jew 
rsccsą oczywistą, że właśnie ONZ 
jest powołana do organizowania 
współpracy międzynarodowej.

Trzecim wresreie iahtem, n iezw y-' 
kle znamiennym, choć^formalnie nie 
związanym z zagadnieniem p lanu , 
Marshalla — jest oświadczenie, zło­
żone przez anrbic'dora ZSRR, Nir- 
wikowa, w Chicago. Ambasador ra- 1 
dzieckl deł wyraz swemu przeświad­
czeniu, iż pokój jest zapewniony na 
dłuższy czas, oraz, ie  nie widzi żad­
nych przeszkód, aby Związek Ra- 
ilziccki i.lfSA  współpracowały ze so­
bą. Istnieją wprawdzie kola, które | 
sieją zamęt w opinii i podżegają do 
wojny, ale naród radziecki pragnie 
współpracować ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Wydaje nam się, że zestawienie 
tych faktów wskazuje wyraźnie na
•/yjaśnlenie sytuacji międzynarodo­

wej.
Rzecz oczywista, że zgoda Związku

PARYŻ (PA P). W  czasie obrad Zgromadzenia Narodowe­
go przed Pałacem Burbońskim (gmach parlamentu francuskie­
go) zebrało sip około 15 tysięcy robotników, przeważnie praco­
wników zakładów samochodowych. Policja nie dopuściła demon­
strantów do gmachu. Robotnicy żądali widzenia się ze swymi po­
słami, żeby zaprotestować przeciwko polityce finansowej rządu.

D o żadnych incydentów nie doszło. Gdy około godz. 4 po 
południk posiedzenie zakończyło' się, robotnicy w spokoju za­
częli sie rozchodzić do domów

„Jesteśmy tu po to, żeby zapobiec 
inflacji i to' jeśt istota byitu naszego 
rządu. Nie żądajcie od nas polityki, 
która doprowadziłaby Francję do ka­
tastrofy, Leon Blum powołał nas w 
grudni;u ub, roku i cel jego polityki 
jest naszym celem, a mianowicie: 
uchronić franka od spadku i podnieść 
jego realną wartość nabywczą dla mas 
pracujących".

„Blokując ceny i place zatrzymali­
śmy spadek franka, ale jest to środek 
nietrwa.y. Podobnych sposobów nie

D e N icola
zgłosił
d y m k i^

RZYM (SAP) — Eurle* de Ni­
cola, tymczasowy prezydent Re­

publiki Włoskiej, podpisał zgło­
szenie o dymisję, którą ma dorę­
czyć we w torek przewodniczące­
mu Zgromadzenia Narodowego, 
Umberto Terracinś.

n ie  w o l n o  Do p u ś c ić  n o
INFLACJI - -  MÓWI RAMADIEB
PARYŻ. (SAP). — Na otwarciu 

Zgromadzenia Narodowego przema­
wiał premier Rninadier, który oświad­
czył rn.iii. że: „Nie możemy, nie chce­
my i nie powinniśmy pod żadnym po­
zorem żądać od Banku Francji kredy­
tów, któreby nie miały pokrycia w °- 
szczędnościach lub w nowych możli­
wościach finansowych. Byłaby to zwy­
czajna inflacja".

„Chodzi o to, jak zapobiec gangre­
nie, żeby nie rozszerzyła się na całe 
ciało".

PO ZDROWIE I RADOŚĆ ŻYCIA

DO U Z D R O W IS K  O O M O Ś !  (SKICH
P R O S P E K T Y  W  » O R B I S I E «

z akceptacją przez ZSRR warun- 
j W  tej pomocy, jak dotychczas bli- 
-j nło określonych. Sam fakt jod- 

■ ~ k  itojsc’a do skutku spotkania vv

We Wrocławiu 
przewodniczących i sekretarzy Pawia* 

T’-dzieekle*o na udział w Konferen-; wŁatowych Rad Związków Zawodo- 
U Trzech w sprawie pomocy amery wy oh z terenu Dolnego Śląska, poświę- 
niskiej nie jest jeszcze równoznacz- eony oprawie wałki z drożyżną i lich-

\vą. Przedstawiciele związków z* wodo- 
w yen z terenu całego Dolnego Śląska 
złożyli sprawozdania z dotychczaso­
wych prac. Na całym obszarze Dolne- 

Paryżu, jest pozytywnym wydarzc,- j go Śląska a.jx>łe-czeńatwo podjęło już 
niem w  dziedzinie współpracy m ię- j ad szeregu miesięcy obroimą walkę 
dzynarodowej. Nadzieje tych w szyst-, przed wyzyskiem spekulantów. W wy- 
kich reakcyjnych elementów, które j triku tego ceny artykułów pierwszej po 
liczą na „trzecią wojnę", nie po raz  ̂ trzeby spadły przeciętnie o około 25 
pierwszy zostały przekreślone. 1 proc. M in. cena masła obniżona zo-

Osfąynlęda Wrocławia
w walce ze spekulacją

obradował zjazd i stała z 600 zł. do 350 za jeden kg,
smalec, którego cena jeszcze przed kil­
ku tygodniami wynosiła 420 zł. za kg, 
kosztuje dziś 340 zł., cena słoniny 
spadła z 350 zł. do 280 zł., cenę ohle- 
ba, dzięki interwencji związików zawo­
dowych w przedsiębiorstwach apółdziel 
czyeh i obywatelskiemu stanowisku 
młynarzy, utrzymano na wysokości 30 
zł. za jeden kg.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
przedstawiciele związków zawodowych 
z zadowoleniem powitali skoomdymowa 
nie akcji walki z drożyzną przez związ 
ki zawodowe i Rady Narodowe.

Wallace wzywa Trumana
do współpracy ze Zw. Radzieckim

grożąc wystąpieniem z pili: 
zależeniem nowego s» onnlcfwa

i

N . jORK (SAP). Henry W allace, były wiceprezydent USA 
/. przemówieniu radiowym, nadanym na całe St. Zjednoczone, 
,v:<ywa ponownie prez. Trumana do współpracy ze Zw-. Radziec. 
cim, celem odbudowy gospodarki na całym świecie.

W allace oświadczył, że jeżeli 
, partia demokratyczna nie zmie- 
jni swej obecnej katastrofalnej 
| polityki, to bedzie się czuł zmu­
szony wystąpić z jej szeregów i 

Ministerstwo Kcmuaiksoji opracowu [ dał do zrozumienia, że w tym 
c oową taryfę cennikową dla ruchu 
rsażerekłfcgo i towarowego.
Pc«M«ńeeia eon bilstów kol*)owych 

•aloży ociakwać już w pierwszych j
>'.>£’5.1
W związku z tym od 1 lipca br. po 

' :deje o około 45 proc. cena biletów 
ajco iw  sypialnych PBP „Orbi “

konferencji prasowej w Oslo, że 
przyjmie plan Marshalla bez za; 
strzeżeń, o ile plan oznacza 
istotnie wspólne przedsięwzię­
cie europejskie. O ile jednak in- 

j tencja planu jest podział Euro­
py, minister jest przeciwnv pla­
nowi.

io lefn ictw o
p odn osi ta i j f ę

Rzemieślników
obowiązuje.
należenie do cechów

możemy stosować w nieskończoność. 
Ustaliliśmy termin 1 lipca dla pew­
nych koniecznych osiągnięć".

Chooaż projekty rządowe są n i e c o  
„twarde" — Ramadier nie widz.i inne 
go sposobu uratowania sytuacji i za­
pewnia, że rząd nie ulęknie się ni­
czego, ani strajków, ani namiętności, 
aini krzyku spekulantów. Francja znaj 
duje się w decydującym momencie i 
brak decyzji lub niepewność mogłyby 
strącić ją w przepaść.

Kończąc swe przemówienie, Rama­
dier jeszcze raz apelował do Komisji 
Finansowej Zgromadzenia 0 ponowne 
rozpatrzenie rządowych projektów fi­
nansowych.

PROJEKT BUDŻETU  
U C H W A L O N Y

Następnie głos zabrał mini­
ster skarbu Schuman. Zwrócił 
się on do komisji z apelem, by 
po raz drugi rozpatrzyła projek­
ty finansowe rządu.

Po przemówieniach premiera i 
komisja finan-

K om itet Ekonom iczny R ady  Mi­
n istrów  uchw alił n a  osta tn im  p o - , . - , ,
siedzeniu p ro jek t ustaw y, k tó ra  j m in is tra  sk a rb u , 
w prow adzi d la  sam oistnych rze- so w a  z a tw ie rd z iła  p ro ie k t rząd o - 
m ieślników  obowiązek należen ia do I w y 22 g ło sa m i p rze c iw k o  18 
cechów. I p rzy  4 w strzy m u jąc y ch  s ię .

Zjazd PPS
na W ybrzelu

W dniach 21—22 ten. odbyła się w 
C-dańsiku trzecin Wojewódzka Konfe­
rencja PPS Wybrzeża. Obrady poprze­
dził wiec i defilada delegacji powia­
towych PPS. Do zgromadzonych na 
wiecu przemówił sekretarz generalny 
CK W PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. 
W częśdt oficjalnej obrad -wzięli u- 
dział przedstawiciele CKW PPS tow. 
tow. Rusinek i Rapacki, pote! Ćwik, 
oraz delegaci bratnich parli! demo­
kratycznych, przedstawiciele samorzą­
du i wojska.

Konferencję otworzył przewodniczą 
cy WK PPS tow. Duda-Dz'ewicrz. P* 
przemówieniach powitalnych, referat 
polityczny wygłosił tow. minister Rusi­
nek, który, nawiązując do gro;Uiy 
zaborczości niemieckiej, wiszącej nad 
Polską od wieków aż po dzień dzisićj-- 
szy, wezwał zebranych do pracy nad 
odbudową kraju i zgody między,parlyj 
ncj. Mówiąc 0 jak najgłębszej wspól­
nocie ideologii i poczynań obu brat­
nich partii robotniczych, łow, Rusi­
nek stwierdził na zakończenie, że wszy 
scy, którzy nie rozumieją i nic chcą 
uznać w swej robocie bratniego so­
juszu partii robotniczych będą z całą 
pstrości a zwalczani.

W ramach I-go dnia obrad po tow. 
ministrze Rusinku zabrał głos tow. 
minister Rapacki, wygłaszając referat 
gospodarczy na temat sytuacji ekono­
micznej w kraju.

Kola P.P.S. i P.P.R.
przy M in isterstw ie S p ra w ied liw o śc i

je d n o c z e ś n ie  o d s ło n iły  sz ta n d a r y
W dniu wczorajszym odbyła się 

na terenie M inisterstwa Sprawiedli­
wości w spólna uroczystość odsłonię­
cia sztandaru kół PPS i PPR. W sali 
udekorowanej czerwienią zebrali się 
liczni członkowie kół i zaproszeni 
goście. Nad prezydium portre ty  se­
kretarzy  generalnych obu partii ro­
botniczych, pośrodku orzeł, a powy­
żej napis: „Niech żyje jedność pol­
skiej klasy robotniczej".

Uroczystość otworzył tow. Lernell 
(PPR). Po odegraniu M iędzynaro­
dówki 1 Czerwonego Sztandaru po­
w itał przybyłych na uroczystość: 
tow. tow. Reczka, Jabłońskiego, 
Świątkowskiego, Baranowskiego i Dą 
browskiego z PPS, oraz tow. tow. Ber 
mana, A lbrechta i Bancerza z PPR. 
W1 krótkim'' zagajeniu mówca podkre 
ślił, że uroczystość m a charak ter nie 
tylko symboliczny, lecz wypływa z 
łączących obie partie robotnicze kon 
cepcji i w inna znaleźć szeroki od­
dźwięk w terenie. Zwrócił uwagę na 
dobrą p rak tykę jednolitofrontową, 
jaką realizuje się na terenie M ini­
sterstw a Sprawiedliwości.

Po powołaniu tow. Świątkowskie­
go na przewodniczącego zebrania, 
i prezydium w  składzie tow. tow.: 
Jabłoński, Berm an, A lbrecht, Dą­
browski, Bancerz, Dąb, głos zabrał 
przewodniczący koła PPR  tow. Ban­
cerz, który stwierdził, że dobre, ser­
deczne stosunki, jakie łączą koła obu 
partii robotniczych na terenie M ini­
sterstw a Sprawiedliwości prowadzić 
będą do pogłębienia współpracy i do 
dalszego zacieśnienia jednolitego 
frontu.

Na zakończenie przemówił prze­
wodniczący miejscowego koła PPS 
tow. Dąb.

Mówiąc o jednolitym  froncie, jako 
fundam encie bloku stronnictw  demo 
kratycznych mówca stwierdził, że 
jest on jedyną gw arancją pokoju, 
niepodłegości ł wolności.

Przem aw iał następnie tow. Jab łoń­
ski, który wskazał nd pokutujące 
jeszcze w  kołach sędziowskich tw ier 
dzenie, że w ym iar sprawiedliwości 
powinien być „apolityczny". Nigdy 
takim  nie był i nie będzie. Wspomi­
nając współdziałanie obu partii, ży­
czył kołom rywalizacji w  pracy nad 
dalszym polepszeniem zwartości k la­
sy robotniczej.

Tow. Berm an zaczął swoje prze­
mówienie od złożenia życzeń w  imie­
niu KC PPR. Następnie zajął się 
spraw ą omówienia aparatu  w ym iaru 
sprawiedliwości i stwierdził, że choć 
samo m inisterstwo robi w ielkie po­
stępy na drodze do odmłodzenia i u-

demokratycznienia tego aparatu, to 
jednak teren jest jeszcze zachwasz­
czony i obydwa koła ministerialne 
przez swe oddziaływanie winny ten 
stosunek naprawić.

Nastąpił sam moment wręczenia 
sztandaru chorążym i odebrania Od 
nich ślubowania. W imieniu SK PPS 
tow. Dąbrowski przekazał chorąże­
mu tow. Werczyńskiemu sztandar 
koła PPS przy Ministerstwie Spraw. 
Chorążemu PPR tow. Skalskiemu 
przekazał sztandar koła tow. Al­
brecht, sekretarz WK PPR.

Po złożeniu przez chorążych ślubo­
wania na wierność sztandarowi, na­
stąpiło wbijanie gwoździ w  drzewca, 
poczem odczytany został list, przy­
słany od Przewodniczącego Rady Na­
czelnej PPS tow. Szwalbego, oraz w  
imieniu sekretarza generalnego KC 
PPR tow. Gomułki.

Współpraca z USA i ZSRR
jest koniecznością dla odbudowy Europy 

mówi am basador tow. Lange
N . JORK (SA P). Delegat Pol 

sfci na O N Z , tow. Oskar Lange, 
na zebraniu organizacji United  
Jewish Appeal, oświadczył, że 
naród polski jest zdecydowanie 
przeciwny wszelkim tendencjom, 
drżącym do.podziału Europy na 
dwa bloki.

W Europie wyzwolonej, a roz­
dartej przez problemy gospodar­
cze i polityczne —  dodał amb. 
Lange •— współpraca zarówno z

Pracowity dzień Sejmu
chu wypadku dożyłby do utworzenia 

, | v>> Sr. Zjednoczonych trzeciej 
wielkiej partii politycznej.

M ASARYK  
ZA JEDNOŚCIĄ EU KOPY j 
L O N D Y N  (P A P ). Czechosło-j 

wa-cki minister spraw zagranicz­
nych Masaryk, oświadczył n a 1

Z  o s t a Z s u t o i f  c ł i i & i B ś

rogtekaeh mlejsktck. Czy dalej 
chlup będzie sial ży o S sadził kar­
tofle, gdzie efc c? Jaki wpływ ma 
iraćaiwo ca  dziaiałneść handlu 
v.iejsUleco 5 w jakim stopniu Me­
rze udzM '.v jego Uochcdach? Kó.v 
nież na fyoi terenie winniśmy pęzc- 
prewadzić pćnauwą gcwpodiiAr.

(D ok o¥icien ie  ze str. 1-ej)
Poświęcając pcicsltóą część sivc- i W obronie sektoru prywatnego żąda 

go pracrjćwieuila sprawie udziela i również dopuszczon a prywatnej ini- 
wydatkaw Państwa w doehodałe jcjclywy .do handlu zagranicznego. Na- 
społecznym, i W tpnM ie U w p łw  {stąpnie mówca ■wypowiada się

w

SKONECKI I HEBDA 
ZWYCIĘŻAJĄ W W1MBLEDONIE

W d a łb y m  ciągu p ierw asyo dnia 
, ;yvvcii tu rn ie ju  tchlsov/ayo o mi- j LONDYN.

• mMv/o Wimbledoms do drugiej j tjZv, iązek Pisarzy Polskich"
• -ny sier inkwulBikowalł się as. iu. U ^n d y n ie  powzłąl uohwałę, zabra- 

, - ; 5  PcJaey; Skenęski, M tbda i T ła - ; n)a jąca  swoim członkom  w spółpra-
iiski. i cy w w ydaw nictw ach krajow ych,

rionsckl pokonał Węgra F ridge-,Uchwała zapadła aa posiedzeniu, 
na G:3, C:4, 6 :3; Ksbda wyg?M które się odbyło pod przewedni- 

Irsnsiu (A ajlit) 4:0, 6:1, 6 :3 ,1 ctwem Strońrklego.

M a c k i e w i R i  i Z b i g n i e w  G r a b o w s k i
w kfiKfi kti« z® .Związkiem Pisarz)" w lomlyBie

w przem ów ieniach swych podkre­
ślili, źe praw dziw i czyislnipy zn a j­
du ją się w Polsce. G rabow ski 
stw ierdził, źe będzie nadał w spół­
pracow ał z pism am i krajow ym i i 
zgłosił w ystąpienie ze Związku. 
C-at - M ackiewicz dem onstracy jn ie 

Przeciwko I opuścił salę __________
■a Tło asy to k i wyeliminował Au- uchw ale zapro testow ali Cat-Maekie- 

Mcorc, bijąc go 6:3, 5:0, 6:1. wicz i Zbigniew G rabowski, k tórzy

$
P AŃS T WOWA CENTRALA 

S N A I 8 L 8 W
ODDZIAŁ W AHSZAW Shl

WIABAMIA, ZE
nrtow nla artykułów  spoiyw iaych została przeniesiona % ul. Złotej 

, 9 na ul. BISLARSKĄ U  (tel. 88-3CI) poza tym czynne są hartow ­
nie art. spożywczych I prosmyrłewyeh. 

J a g i e l l o ń s k a  4,8 (te! Prsga Nr. 75-02) 
M ł y n a r s k a  !6 (teł. 86-282)

M ięd zyn aro dow y
Kongres
E s p e r a n t y s t a w

W dniach 26 lipca —- 2 eieaipuła od­
będzie się w Bernie Szwajcara,!;im Mię- 
dzymrodo-wy Kongres Espora.r.-fys!ó>--.-.

W programie zjazdu przewidziane są ! f
o-brady na temat wiprowadze<nia języka I W  O o fO U I ' 
esperanto jako pomocniczego do szkol-

s*!iMK>sę.aiów toryłorliłluych, cnów- 
«i» wjnpcwlcjila się j m i w  jMsUtu- 
lażow] pc-ifa KurMewśklego, nnwo- 
lującego lin si-.vorzeni:» funduszu 
o4vTlatos'C((u. T'.vw.icn)e cW dtl* 
4»y«h Iusiil8s*ś» przekreśla ti»a*p«* 
I-sieja Ministra Sk.ar-liu, Skarb sła­
by tlę wówęzas fr lcre -ją firn-Ju-
S-'ll'.V.

Nls należy ojzęlilwać, koiiezy
tiić-,vr.a, źe Itzęri za fcnilia mlwlę- 
«y K ile ra s w a iy  fcndże1''.
Jfirt łe  wymagające vlelkli j
precy. B kU u  musi być cdbiclem 
ły s b  g, poita --zego nie tylko f»r- 
.ra łrte , e'ie I vdfvnym tk rn e m  je­
go etrs '- 'u ry . Wie'-ki ptriemc*!;!- 
rzyySc |  uairezyeleł FFS Herman 
Ulncnanrt pnwicrtiiat kiedyś -w tły  
iskua.Y, hudżetowejt „Nie-h huJirf 
będzie u p tS K z e iro i  *kv.o:« te -  
;• ot.-ir.r-.-JI, niech bi.dJŻo wynlu'-Kii 
clęgtof-i (myśli ii pracy gorpodesr- 
j-zej, niech będzie swierr-ladlem
życia polak ego, ilaklcgo, jakie chce
sny ruleć" Te słowa są 1 dziś aktu­
alne.

za u-
trzymaniem reglamentacji spożycia, 
pragnie, podobnie jak my wszyscy, 
zwiększenia międzynarodowej . pomocy 
żywnościowej dla Polski.

Głos opozycji
iPOsrł Mlkcłajjczyk 

jak to częslo bywa
(PSI.) zaczyna 

przy prz

USA, jak i ze Związkiem Ra­
dzieckim jest konieczna dla PfZY 
wrócenia ustabilizowanej gospo­
darki światowej .

Naród polski ma nadzieje, że 
może liczyć w tym względzie na 
poparcie narodu amerykańskie- 
g o -  '___________ _

Wiadomości z kraju
W Sosnowcu odbył ogóbioL/ajar 

wy z.jałd kobiet pracujących w prió- 
inyślc wąglowym z udziałem pomad 400 

| delegatek z 30 cwidziałów kobiecych 
j przy zakładach pracy. W kciiiwratcii 
-* wdział wzięli róweież przetWtowŁoigla 

Zarządu Głównego CZZG.
Za złożonych sprawozdań wymlks, iż 

liczba kobiet pracujących w gfcnidwie 
przekroczyła już cyfrę 25 ty*. Oddzia­
ły kobiece przejawiają bazdz • oży­
wioną działalność. Staraniem i cii po­
walały 32 żłobki, obejmując® cpirkę 
ponad 700 ióeinowląt i 61 prsaa®»Uol: 
z których korzysta 6 tys. dzieci. Ponad 
■to przy 36 zakładach pracy zorggnirc 
waw> poradai* leksuvkie dla nafk i ł 
dziecka.

W uchwalonej w wyniku obiad r»zo- 
łucji zebrane kobiety witają uchwał? 
rządu i KCZZ w sprawie walki za zpt-

niech pcoaelowskko, o'l Adama i E w y,! Lulacją. Na zaikóiiczems zja;cd pł-zyjął 
(j. od roku 1046. Mówca uważa za ] VJokssk, w którym kobiety prze«:-,.viit

p r y w a łn ® *

rictWE, iiandlu i turystyki we wszyst 
kich krajach.

Dclega.cja polska na Konga-ee -ki 1- 
,d;ć cię będzie z trzech przedstawicieli ,

po*. Stefański *e Stf«n. Demuhriuiy- 
csnęgo zajmuje się w swym przemó­
wieniu główne zagadnieniem handlu.

Związku Ecperaoiyetów w Pokce oraz > Mówi o spółdzielczości i skarży się, że 
jednego członka Głównej Kwatery Har |d 0 handlu hurtowego dopuszczono je- 
ccrzy. I dynie sektor państwowy i spółdzielczy.

aasługę swojej partii, i zaanio Rządu 
Jedności Narodowej przez szereg 
państw. Następnie poseł Mikołajczyk, 
po stwierdzeniu pozytywnego stosunku 
d0 granic na Odrze j Nysie, mówj o 

| również pozytywnym stosunku d° 
Związku Radzieckiego. Z kolei mówca 
uważa za słuszne w dyskusji budże­
towej przypomnieć historię okresu 
przedwyborczego. Ko!ejn0 poseł Miko­
łajczyk przechodzi do okresu powy­
borczego. Analizując nowy rząd, mów­
ca pragnie wykazać jego jednokierun­
kowość.

Jedyny dział prac Rządu, który po 
doba się posłowi Mikołajczykowi, to 
jest polityka jagran-czna. Inne w u 
się nie podobają. Zwłaszcza, sądzi 
mówca, Rząd nie pragnie normaliza- 

! cji stosunków.

W końcowej części przemówienia 
posei Mikołajczyk jest bardziej łaska­
wy. N:q mówimy — powiada — źc 
wszystko jest złe, umiemy przyznać, że 
widzimy niewątpliwe osiągnięcia.

węglowego ebejteują opi*kę nad wię- 
cieniem 'kobiecym w Barc-aloaie. Ja.;;o 
pioreszą pemoc zsds-klarowaao x:bra- 
r,ą -wśród kobiet k-woię 78 ty*, zi,

—a—
W dni-u 22 bm. z-darzył się w lnicis 

„BcJwrck" tragiczny wypidek wyhąęhu 
beczki, przecŁncasj płomieniem asęty- 
Icocwyiu, której zawartość o tizc łc  rie 
Stwaltowinyai materiałem wrbushowym. 
Bscjfca zaajdewała eię w w jc c i*  a* 
złomem.

We&uteŁ wybuchu Irzc&h rafcaia! 
ków zostało zabitych na miejsou, ozwar 
ty zmarł w szpitalu. 35 ojób zostało
lżej rannych.

Przerwy w produkcji nie ma Prze­
prowadzane iest Gzcze^ótcw e b-.dauie 
przyczyn wybuchu.

——O'—V-

Budowa wzorowego osiedla wiriwkiż- 
go w Piasecznie kolo War' i ć. hieja 
końca. Obecnie SPB przzpr n - o- 
statnie roboty przy budycdca 'i ć -z- 
kalnych.
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Migawki
s e j m o w e

N iew ygodny Żuław ski. Stanow czo  
niew ygodny, bo m ów i to, co inni m y  
ślą  i do czego nie chcą się przyzna­
wać. P ierw szy im pu ls każe w tedy  
uścisnąć m u  dłoń, w yrazić uznanie. 
Pierwsze spraw ozdania m ów ią w te ­
dy o siw ow łosym  nestorze, m  peł­
ne dlań sym pa tii i podziwu.

Potem  przych odzi otrzeźw ienie. 
Zwłaszcza, be zanotow ano uścisk  
dłoni t  zrmotmcańo słowa sym patii. 
W ówczas trzeba  się wycofać.

T a k  uczyn ił w  trakcie swego wczo 
rajszego przem ów ienia w  Sejm ie  
poseł M ikołajczyk, odżegnując się 
od tych  ustępów  przem ów ienia Ż u­
ław skiego, w  k tó rych  „niezłomny 
m ów ił do „niezłom nych“ o w o jsku  
« słow iańskim  rasizm ie.

P rzypuszczam y , że w  ślad za ty m  
„Gazeta Ludow a" doda zastrzeżenia  
do słów  sym patii, k tó rym i darzyła  
posła Uniłowskiego, podobnie, ja k  

’ uczyniło to  „Słowo Powszechne", 
które po począ tkow ym  en tu zja im ie  
w  num erze n iedzie lnym , zamieściło  
a rty ku ł k ry ty czn y  o Ż uław skim , 
stw ierdzając, Źe ceni odwagę c y w il­
n ą  Żuław skiego, ale sądzi, że m d  
prawo od niego w ym agać przede 
w szys tk im  rozsądku politycznego, 
którego m u brak.

Zupełnie słusznie. G dyby „Słowo'1 
od ra tu  ta k  napisało, nie kłócilibyś­
m y  się.

*
pow oli wchodzi to  ju ż  w  tra d y ­

cję: posłowie PPS-owcy są jednym i, 
z nielicznych, k tó rzy  przem aw iają,, 
a nie czyta ją . W dniu w czora jszym  
w ygłosił przem ów ienie tow . poseł 
K rygier. Inna  rzecz, że brak jedne­
g o '  m egafonu  j,'k tó ry  ponoć się ze­
psuł) s t w a r y i f przy ruchliwości po­
sła K rygiera  n iew yraźną  słysza l­
ność.

*
N a  początku posiedzenia panow a­

ły  nastro je w yb itn ie  poniedzielne. 
N a  sali naliczyliśm y bodajże m niej, 
niż połowę posłów. Później cy fra  
ich pow iększyła  się, nic przekracza­
jąc jednak SOO.

Posłowie urządzają manifestacją'^
na cześć delegatom Komitetom Słomiańskich 

Przemówienie tur. I, Źerkewsklege 
na pepetatittiewym posiedzeniu

f m y lą  się w  sw oich rachubach. 
M ówca polem izuje z  cięż/kim i i  dy ­
skredytu jącym i spółdzielczość za- 

1 rzutam i. N iepraw dą jest, jakoby  
j PPS była  przeciw niczką handlu pań 

Niespodziewanym ewenementem popołudniowych debat *  żądała m onopolu dła
sejmowych w dniu wczorajszym było przybycie na sale sejmo- ' ~

Delegacja
looks IMzytioriflowego
konferuje i zwiedza

Baiwiące w Polsce delegacja Banku 
Miydzymśrodowego wykorzystała pierw 
sfce d»i pobytu w nassym kraju na 
składanie wizyt członkołn Rządu oraz 
pr zeds t a wiciel om dyploińatyczoytn 
państw obcych.

Wchodzący w skład delegacji, eks­
perci węglowi wyjeżdżają w dniu dzi­
siejszym do Katowic celem zapozna­
nia się z sytuacją naezeigo przemysłu 
węglowego. Pozostali zaś członkowie 
delegacji dla zapoznania etę x ogólną 
sytuacją gospodarczą Polski odbędą I

Pierwsze słow a swego p rzem ó-1 konferencję w Centralnym Urzędzie J 
wienia poświęcił tow. K ryg ier la j Planowania. Następnie goście udadzą j 
worn rządow ym , w yraża jąc żal, że sj^ «aa § dniową wycieczkę do Łodzi, j 
nie m a w  nich m in istrów  gospadar-1 ^  ^  Q D(>1 ^
czych. N a jp iln ie jszym i byli m im -1
rtrouńe ■ ludowcy, k tó rzy  staw ili się i Po podróży przeprowadzą szeżegóło- 
w  komplecie. M inistrow ie Sócjali-j  we konferencje z poszczególnymi mini- 
s tyczn i byli w czoraj zajęci n a o b r a - j -ttłshWimi . prted«tawicielami Naro- 
dach OMTUR, W trakcie posiedzenia  B n
przybyło  k ilku  m inistrów , m. in. dowe«° B?wku P ^ e m  dla
tow . D ąbrowski.

fśr
W  trakcie przem ów ienia posła 

K urpiow skiego rozległ się w  pe- 
um ej chioiH na  sali pojedyńczy, ale 
burzliw y oklask.

*
Podnosząc w  im ieniu  PSL sztan­

dar ludow ej ośw iaty, posłanka Cho dobne cikoło 20 lipca. 
rążyna  upom niała się o rzekom o  
zaniedbane un iw ersy te ty  ludowe. |
Tow. pos. H ochfeld przypom nia ł j e j !

wg. przedstawicMi Komitetów Słowiańskich, którzy zasiedli 
w loży dyplomatycznej. Marszałek przerwał obrady, by powi­
tać gości. Cała sala. bez wyjgtku powstała i urządziła gościom  
burzliwy kilkuminutowy owacją. (Posła Żuławskiego nie by­
ło na sali). i

2  wystąpień popołudniowych notujemy przemówienie 
tow. Żerkowskiego, prezesa „Społem”. Tow. Żerkowski m. in. 
powiedział ,że złudne sę. nadzieje tych, którzy ufaja, że sprawa 
spółdzielczości może wywołać rysy w jednolitym froncie i za­
deklarował imieniem PPS najlepszy w ole jak najszybszego 
przezwyciężenia różnic stanowisk w tym zakresie w łonie blo­
ku demokratycznego.

Przedpołudniowe wystąpienie posła Mikołajczyka w ywo­
łało reakcję w formie polemiki kilku posłów. Ostro atakował 
PSL i Mikołajczyka tow. Ochab (PPR ). Poseł f. A. Król (SL) 
poświęcił swoje ranne przemówienie dyskusji z katolikami 
i PSL.
,      P ierw szym  m ów cą popołudniowej

debaty  budżetow ej był poseł Sa- 
dłow ski, k tó ry  w  im ieniu rze­
m iosła zWrócił się do R ządu z p ro ­
śbą o rew izję p raw a przem ysłow e­
go, a zanim  to  nastąp i, usta len ie  
nowej listy  rzemiosł. Mówca oświad 
czył, że rzem iosło m a pełne uzna­
nie d la  generalnej linii Rządu i je ­
go przedstaw iciele głosować będą 
za budżetem .

M ylę się ct, którzy liczę 
na rozbicie

Tow. poseł Ż erkow ski (PPS) z 
zadowoleniem  pow itał, jako  prze­
wodniczący „Społem" oświadczenie

spółdzielczości. M ówca podaje cy ­
fry, Świadczące o rozw oju s pól dziel 
czości w  ciągu okresu  powojenne­
go. Od 1 lu tągo  1915 r. dt> dzisiej­
szego dn ia ilość spółdzielni w zrosła 
z 5 do 12 tysięcy, ilość ich człon­
ków z pó łto ra  do 3,5 m iliona, ilość 
sklepów spółdzielczych z 4.200 do 
15.000. O broty spółdzielczości są 
siedm iokrotnie wyższe, aniżeli w  r.. 
1937. Polska, za jm ująca przed w oj­
ną 9 m iejsce w  m iędzynarodow ym  
ruchu spółdzielczym, stoi dzisiaj n a  
trzecim  m iejscu po Zw. Radzieckim  
i Anglii. U trzym anie w  chwilach 
krytycznych cen n a  artyku ły  żyw­
nościowe pierw szej potrzeby było 
zasługą o rganizacji spółdzielczych.

Z kolei m ów ca w ypow iada się 
przeciw utrzym yw aniu  sklepów  d e­
talicznych przem ysłu  .spożywczego 
przez P aństw o  oraz tw orzenia n o ­
wej sieci skupu ziemiopłodów 
przez Fundusz A prow izacyjny. Po­
staw ienie przez posła Barcików- 
skiego spółdzielczości n a  rów ni ze 
sklepam i p ryw atnym i i speku lan ta­
mi je st Wysoce krzywdzące.

\  i
Polemika i dyskusje

Poseł Kaczocha  w  Imieniu S tr. 
Ludowego polem izuje z wywodam i 
posłów peeselówskich, p rzeciw sta­
w iając się posłowi B ryji, k tóry , do­
m ag ając  się In tensyfikacji p roduk­
cji rolnej, p rag n ą łb y  ją  eksporto ­
wać. N astępnie poseł Kaczocha 
przeciw staw ia się w ystąpieniom  po-

tow. P rem iera  w  spraw ie spóldziel-1 słą M ikołajczyka, k tó rego  dzisiej- 
ezośei, stw ierdzając, że ci, k tórzy  sze przem ówienie ocenia, jako  obli- 
liczą n a  rozbicie jednolitego fro n tu  czone n a  opinię kapitalistycznego 
w  zw iązku  z dysku sją  spółdzielczą, I św ia ta  anglosaskiego.

Poseł W ysocki (SD ) in teersu je 
się specjaln ie zagadnieniam i sam o­
rządow ym i i staw ia  tezy do u s ta ­
w odaw stw a samorządowego.

Tow. poseł JędrychoW ski (PPR), 
podkreśla jąc doniosłość zrów now a­
żenia budżetu, uw aża ten  fa k t za 
pierw szy krok  d o  zaspokojenia po­
trzeb robotników  i pracow ników  
państw owych. P PR  będzie strzeg ła 
rów now agi budżetowej.

Po omówieniu przyję tych osta tn io  
ustaw  gospodarczych przez Sejm, 
m ówca polem izuje z posłem  B ryją, 
k tó ry  zaprezentow ał się w  roli 
SCassandry i, grożąc k a tas tro fą , s ię ­
g nął do gospodarki przem ysłu i 
polityki kredytow ej B anku E m isy j­
nego, ; ąby  zaham ow ać działalność 
kredytow ą N arodow ego B anku Pol 
skiego, co rów na się zaham ow a­
niu naszego rozw oju gospodarcze­
go. Mówca w ypow iada się również 
pffiechrko wnioskowi PSL, zm ie­
rzającem u do likw idacji reg lam en­
tow anej aprow izacji oraz żądaniu 
zlikw idow ania M inisterstw a Ziem 
Odzyskanych. W zakończeniu tow. 
Jędrychow ski, po szczegółowym o- 
m ówieniu pozycji budżetowych, za­
ją ł się zagadnieniem  stosunku P ań ­
stw a do spółdzielczości w  ram ach  
budżetu.

S treszczenia przem ówień o s ta t­
nich mówców, posłów J. A. Króla  
(S L ), C horążyny (P SL ), tów . Ocha 
ba (PPR) i tow . prof. Raabego  
(PPS) ze względu n a  spóźnioną 
porę, odkładam y do następnego 
num eru. Posiedzenie zakończyło się 
o godzinie 20.40 wieczorem. Był to 
p racow ity dzień.

Po posiedzeniu obraduje jeszcze 
w nocy połączona K om isja P lanu  
Gospodarczego i Skarbow o - Budże­
towa.

Ju trze jsze  posiedzenie rozpoczyna 
się, ja k  co dzień, o godzinie 10 r a ­
no.

m n a H
" k i ciem

Bilans osiągnięć i plany na r. 1947
Drugi dzień obrad 
Walnego Zgromadzenia RTPD

Zwiedzenia naszych portów delegacja 
wyjtdzie n® cztery dnj na Wybrzeże.

Obrady drugiego dnia Walnego 
Zgromadzenia R.T.P.D. zagaił prezes 
Żemis, składając ogólne sprawozda­
nie z działalności RTPD w roku 1946. 
Sprawozdania szczegółowe złożyli

Po -powrocie do Warszawy delegaci1 przewodniczący poszczególnych wy-
odfcędą szereg dodatkowych konferen­
cji ezczegPłowych, oraz ogólną konfe­
rencję końcową.

Wyjazd z Polski nastąpi prawdopo

działów. Tow. ŁadoszoWa, referując 
prace Wydziału Pedagogicznego, pod 
kreśliła duże osiągnięcia W dziedzi­
nie zorganizowania przez RTPD o- 
środków wychowawczych, jak przed 
szkolą, świetlice oraz bursy, żłobki 
i dziecińce. Rozwój dwóch Szkół po­

wszechnych, zorganizowanych przez 
Towarzystwo w  Warszawie i W Lo­
dzi, natrafia na duże trudności, szcze 
gólnie ze względu na brak  w ykw a­
lifikowanego personelu. Brak sił pe­
dagogicznych daje się również od­
czuwać przy organizowaniu akcji ko- 
loniijnej, która w roku 1946 objęła 
ok. 29.000 dzieci. RTPD Stara Się za­
radzić tej sytuacji przez organizo­
wanie kursów fachowych dla wycho 
wawczyń żłobków, przedszkoli, wycho 
Wawcżych domów dziecka, pracowni

ków świetlicowych i pracowników 
kolonii letnich oraz kursów ideolo­
gicznych dla pracowników pedago­
gicznych RTPD. Duże zasługi w p ra ­
cy wychowawczej RTPD miały zor­
ganizowane w Warszawie, Łodzi, 
K rakowie i Toruniu kukiełkowe tea­
try  dla dzieci. ł

Dr. Landy, referując sprawy Wy­
działu Zdrowia, omówił stworzenie 
przez RTPD 16 poradni, 5 prew en­
toriów, których liczba wzrośnie 
w krótce do 11, oraz sprawę domu 
M atki i Dziecka w 'Je le h ie j Górze.

z miejsca, że za czasów ministerial1
n ej kadencji dzisiejszych posłów  
M ikoła jczyka  i W ycecha in terw e­
niow ał u  nich w  te j sprawie. A za ­
te m  nic ty lko  PSL troszczy się o tę  
sprawę.

*
„Gazeta Ludowa", Jtiź parokro t­

nie m ieliśm y okazję do zajm ow ania  
się w  ty m  m iejsca  działem  parła-1
m en ta rn ym  tego pism a. Dziś musi-] r  „
m y  do tego wrócić. Zarówno  , ™ , łU9lhiea 9 ran" Y0W°-
wozdcmie, ja k  i „echa sejm ow e“ z  w j lslycznym ° v,'a(lk"
dnia obrad, w k tó rym  przem aw iał w Otwocku pierwsze
tow . H ochfeld , zaw ierają  szereg  Nie w0J!ire ćtfólnc^rajowe obrady zja- 
ścisłości. N ie je s te śm y  pozbaw ieni i organizacji OM TUR. 
poczucia hum oru, chętnie dobry 
żar
dowa“ m ija  się a prawdą  
w ypadkach% ,

W spraw ozdaniu pism o pochwali- s*b rzerwonych sztandarów organlza 
ło tow. H ochfelda za swadę w  for- 'i ',!" -1' 11’ przywiezionych przez OM 
m ow aniu  sądów i opinii. Gwoli, ści

Sejm OM TÓB-owcow otwarty
Tom, tow. m inis irom ie socjaliści

Dąbrowski, Kaczorowski, Świątkowski i Bobrowski
zabrali glos w obradach

W udekorowanej emblematami so- 
vrt p rzy jm u jem y , ale „Gazeta Lu- cjalisiycznymj sali obrad zgromadziło 
->wa“ m ija  się z  praw dą w  k ilku  300 delegatów z terenu. Na

j pod urn widnieje kilkadziesiąt niebie-

s łości dodajm y, że tow. H ochfeld  
„chw alił i karcił, ciskał g rom y i 
praw ił kom p lem en ty"  nie w  swoim  
im ieniu, ale w  im ieniu PPS. A. to 
je s t różnica,

W „echach“ fe lie ton ista  „G azety"  
nieściśle m ów i o w ypow iedzi tow. 
H ochfelda w% tem a t m uzykalności 
i odpowiada o krzyk iem , k tó ry  m o­
że i byłby dowcipny, ale nie padł 
„s lato poselskich PSL", ty lko  z 
b a r k a  redakcyjnego kolegi sprawo  
zdaiucy. Podobnie, gdy tow. Hoch­
fe ld  u ty ł słów  '„dobiegam końca", 
n ik t na sali nie odezwał Się „Pan 
bardzo wolno biegnie na finiszu". 
To było ty lko  pobożne życzenie du­
szy  dowcipkującego, zresztą  n iezgo­
rzej, spraw ozdaw cy „Gazety Ludo­
wej". A za tem , ko ledzy z „Gazety c 
Ludowej", dowcip  — dowcipom, ale j 
fan ta z ja  — fan tazją .

11 P, owców i  całego kraju.
Przedpołudnie dnia wbzorajszego 

poświęcono referatom, które wygłosili 
hi nlstrcwle socjaliści. ł  

Jak0 pierwszy zabrał glos tow. min. 
Dąbrowski, który wygłosił referat go­
spodarczy, obr a żujący wielkie prze­
miany ętru-kturalne we wspótCzbśhCj 
Polsce. Na ile tyth przemian prelegent 
zobrazował naj-flnlej-sże zadania go- 
nodarcze, realizowane w ramach pin. 
no 3 lelniego. Jako cha.rakleryślycz 
ną cechę lego planu, tow. miii. Dą 
brnwśki wskazał troskę 0 poprawienie 
bytu człowieka.

Następnie W w. min. Świątkowski o 
mówił prace, jakimi zajmuje się Mi- 
hiilcretwo Sprawiedliwości w demokra 
lycznej ludowej Polsce. Jednym z 
najważniejszych osiągnięć w dołycli

N ajstarsza  parlam en tarzystką  o- 
bccncgo Sejm u, iow. Dorota M u ­
szyńska  ndvmd.--.ila wczoraj Klub  
Spraw ozdaw ców  ParlamdHtąrn uch. 
W  m ilej rozm ic posłanka Kin- 
szyństia, IHóą-a ponbd ijO la t te ­
m u sanm ńd/.Mńft* p fr rp m p  >irtg- 
leuł, spęd-gc f l d r  - p i ł  gnt.in.ji, 
żałując, rr n h  df al r j  żntigń,
bo dzirr.i płaczą (oczywiście ilzi.cci. 
z RTPD, k tórego zjazd się włafońb 
odbyw a).

. „  , N  O  W  I N  V
LITERACKIE

sowej działalności tego resorlu by­
ło ujednolicenie prawu. Innym, rów­
nic ważnym, zdarzeniem tiyto wciąg­
nięcie czynnika ludowego dp sądowni 
niwa. przez Co ulega on0 stałej demo 
kraty zacji.

— Realizacje łych wielkich zadań 
stwierdził Iow-, m-u. Świątkowski 

I nmożliwin współpraca slronniolw 
'hniiotriilycznyclt, a przede wszyMkim 
jednolily froitu klasy robnlniezej.

I r, kolei Iow. min. Kr,-roi-owski wygło 
ól refentl 0 zadaniach odbudowy kra 

! i*'.
Odbud owa nie może się ograniczyć 

| j'-dv-n;e do odlwarzntlla rzeczy min'd 
Hycli, ale musi Uć dalej, musi się roz 

ijać proporcjonalme do wielkich 
j przemian, jakie Unslą.niiy w Uolsee w 

dwuletnim o> -s lę  od chwili w y z w o  

lenta — powiedział.

Jednym z haczcitiycii zadań w Mie- 
dziitie OtifiUuewy jest slworzchlg do­
brej szkoły i dobrego mieszkania.

Tow, min. Kaczorowski wyraził na­
dzieję, że wkład organizacji młodzie­
żowej OM TUR iiędzle hrtrdzq pomoc­
ny w ogólnym wysiłku odbudowy kra­
ju.

Następnie przemówił do delegatów 
preżes GlIP, Iow. min. Bobrowski, kló
ry Sprecyzował istotny sens i zadania 
gospodarki phi o n w ej. Jako charakle- 
ryslyCfttą cechę po’:-,kiego planu trzy­
letniego, inówCn wysuną! dążenie do 
jak nńjsżybssryo podniesienia stopy 
życiowej. T«w. ńiin. Bobrowski okre­
ślił plany jako z ducha socjalistyczny,

bo charakteryzuje go troska o c**0 
Wieka.

Na zakończenie mówca podkreśli! 
wielk; wkład PPS w dzieło stworze­
nia tego planu.

Wszystkie referaty zostały przyjęte 
przez młodzież socjalistyczna huczny­
mi oklaskami.

Prelegenci udzielali wyczerpujących 
odpowiedzi na pytania, zadawane 
przez delegatów;

Po odczytaniu depeszy, jaka wpły- 
nełn na Zjazd od polskiej młodzieży 
socjalistycznej we Francji, zamknięto 
zebranie.

Dalszy ciąg obrad jutro.

Tow. Papuziński podkreślił w  spra 
wozdaniu z  prac Wydziału Nauko­
wo-Wychowawczego, osiągnięcia na 
polu stworzenia biblioteki naukowej, j ten sposób zmusi 
której rozwój, mimo trudnych Wa­
runków  mieszkaniowych, postępuje 
naprzód. Wznowiono regularne wyda 
Wanię miesięcznego biuletynu RTPD.
W przygotowaniu znajduje się 10 bro 
szur pedagogicznych, w najbliższym 
zaś czasie wydawane będą 2 wycho­
wawcze pism a periodyczne dla dzieci 
i rodziców.

Zygmunt Zaremba wraz z 
grupą przyjaciół politycznych  
w yda ją  obecnie w  Paryżu pi­
semko pod nazwą „Światło". W 
czerwcowym  numerze tego ra­
chitycznego miesięcznika Za­
remba m artwi się, że „Robot­
nik" nie chce z nim polemizo­
wać. Otóż rzeczmciście nie chce 
i nie będzie. Szkoda ctasu i a- 
tłasu. Szkoda miejsca i papieru.

Dla scharakteryzowania  
„Światła" przy toczym y jedynie  
długa litanię Ordynarnych w y ­
zwisk, nagromadzonych w  tym  
pisemku w  jednym  artykule na 
przestrzeni małych 6 stroni- 
czek:

Oszustwa  i zfa wola... D yk ta ­
torskie zawładnięcie ruchem so­
cjalistycznym... Nacisk, terror... 
W ygodni mianow&hcy... Sługi 
PPP... N ajwiększy wśród dzien­
nikarzy polskich sofista i fał­
szerz słów... fZamówiona  robo­
ta... Dokument pot.vyorr.ego za­
kłamania... Płatny nauczyciel 
mądrości... Żebranina o uzna­
nie... Źonglerka, kuglarstwo, 
fałszerstwa pojęć i czarowanie 
czytelnika frązesami... Perfidia 
i cynizm... Świetny kucharz i o- 
krutny truciciel... Smaczne zu­
p y  z odrobiną arszeniku... W y­
pędzić karierowiczów i zarozu­
mialców...

Może w ys ta rczy? A —w brew  
przyrzeczeniu na wstępie  — je ­
steśm y dopiero w  połowie cy ­
towanego artykułu ze „Światłą

G dybyśm y nawet chcieli po­
lemizować z Zarembą i innymi 
(na szczęście nielicznymi) re­
negatami polskiego socjalizmu, 
poziom ich pisaniny uwolniłby  
nas od tego przykrego  obowią­
zku.

Na zakończenie jeszcze  dwie 
uwagi. Po pierwsze, „Światło" 
—  w każdym  bądź razie w  o* 
trzym anym  przez nas czerwco­
w ym  numerze ■— atakuje tylko  
i wyłącznie tow arzyszy  Szwal-  
bego i Hochfelda, nie w ym ie ­
niając innych preywódców Par­
tii. Czy nie chodzi tu czasem o 
ich niepolskie nazwiska? Meto­
da stara i dobrze znana.

Po drugie, toydawcy  „Świa­
tła" ostatnio nadsyłają egzem­
plarze tego pisemka wielu dzie­
siątkom tow arzyszy  w  kraju, 
którzy NIE ŻYCZĄ SOBIE o- 
trzym ywania tego rodzaju lek­
tury. Czy Zaremba myśli, że  W 

do czyt&nia 
swoich elaboratów?

I wreszcie jeszcze jedno p y ­
tanie: kto daje pieniądze  na w y ­
dawanie „Światła"? G .

Następnie tow. Tułodzieckf omó­
w ił plan pracy RTPD na rok 1947. 
W roku bieżącym RTPD propagować 
będzie na forum społecznym jeszcze 
silniej niż dotychczas sprawy dziec­
ka. W tym celu zorganizowany zosta 
nie Kongres Dziecka. Jak  najściślej 
sza współpraca z M inisterstwem O- 
światy, M inisterstwem Pracy i Opie 
ki Społecznej, M inisterstwem Zdro­
wia oraz z organizacjami społeczny­
mi pozwoli na pomyślny rozwój p la­
cówek R tP D .

Według Wszelkich przewidywań, 
liczba czynnych przedszkoli wzroś­
nie w  przeciągu 2  najbliższych m ie­
sięcy do 100. Powiększy się również 
ilość czynnych burs RTPD o 5 'n o ­
wych placówek. ]

Goście Słowiańscy 
wyjeżdżają

W  ostatnich dniach pobytu w 
Warszawie, przedstawiciele Ko­
mitetów Słowiańskich zwiedzili 
wystawp „Przemysł Ziem Odzy­
skanych”. Dziś w nocy wyjecha­
ły delegacje: bułgarska i jugosło­
wiańska. N a dworcu żegnali od­
jeżdżających gości: wicc-marsza- 
łek Barcikowski, przewodniczą­
cy Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce, wicemin. Gruber —  prze 
wodniezgey Towarzystwa Polsko 
lugosłowiańskiego, tow. wice­
min. Szyr —  przewodniczący To 
warzystwa Polsko - Bułgarskiego 
oraz sekretarz generalny Komi­
tetu Słowiańskiego w Polsce Tro 
jahowski.

P rzeg ląd  S o c ja lis ty czn y ''
N u m e r  c z e t a x o u j j u

Artykuł wstępny Iow. Juliana Hooh. 
folda, umieszczony w ostatnim ntune­
rze „Przeglądu Socjalistycznego" p. t. 
„M óta dyskusji" przedrukowaliśmy w 
całości w „Robotniku", Ifeść jego jest 
więc znana naszym czytelnikom. Lo- 
fpcżłiym uzupełnieniem artykułu Iow. 
Hochfelda są tezy dyskusyjne Iow. Ja ­
na Topińsikiego; „Huninn slyczna rea­
lizacją humanistycznej treści socjali­
zmu". AułOr przeprowadza rozumo- 
watre, że nip wystarcza slw cfdżcnic, 
•ż marksizm jest sam w sobie Ii umil- 
n i s I y ezn y, „U tum an i s i y c z n ość e w a n t; e 
lijncgo clu-ydianiżmu z jego przyka­
zaniem m łości bliźniego nie była ni 
gdy kwestionowana. Ale w rękach 
Toręuemady czy Sawonarolj siała się 
czymś, co dalekie byto od jakiegokol­
wiek humanizmu". Dlatego leż wła­
śnie humanizm nasz jest p"Ustaną *e- 
a'l.-.alncrt, dłipjąceiro f> to, by w pracy 
knrsyf.eukcyjfićł, irOzwVg'ywmin łecli- 
'Mcjiny.ah prflhfeiwów i wynrnroiYiiittu  
feagmpnh'rr — nie za; > •mninnn o tjm , 
dła «*-ą0 H dla kugo re-poczętą tę 
hu Com ę.

Trzeci kolejny artykuł „Przeglądu 
Socjalistycznego" p. t. „Roli Zwią­
zków Zawodowych i rad zaktado- 
wych‘‘ jest napisany prze,z tow. Wt. 
Domino. Partia nasza będąc Organem 
politycznym, zdaje sob e sprawę, iż ist­
nieją dziedziny życia, gdzie należy
wykluczyć partyjnictwo. BzieW ną tą 
są w pierwszym , rzędzie Związki Za­
wodowe. Słusznie leż niedawno powie­
dział sekretarz gen. KCZZ tow-. Adam 
iUfrytoywcz, że Zw. Zaw. winny być 
bezpartyjne, ale nie apolityczne. To 
snm0 stanowisko odnajdujemy w arly 
kule Iow. lJom.no.

Dobrze się stało, łe  następnym arty­
kułem, jest „Organizacja gospodarcza 
wsi" — tow. Kazimierza Sokołowskie 
go. Socjalizm, który obejmuje całość 
zagadnień orgnn zncji życia społeczne­
go, zwraca dzisiaj szczególną uwagę 
na wieś, która stalą- się wraz z prolc 
tnrintem miejskimi współtwórcą i 
wspó'gospodarzem nowej rzeczywisto 
ści polskiej. Dlategó też słuszne jest, 
że „Przegląd Socjalistyczny" pośw ęca

StoślmkOWo często swoje stropy zaga 
dn'eniom organizacji wsi,

Dalsze dwa artykuły omawiają bie 
żące zagadnienia zagraniczne. Tow. 
Andrzej Kaduszikiewicz pisze: „Na drą 
dze do nowego kryzysu w USA", oraz 
Iow. Roman Karst o „Oencnłog j nie 
mieakiej zbrodni". Artykuł następny 
powitać należy ze szczególną radni cię. 
Tow. Zdzisław Wróblewski, jeden z 
działaczy OMTUR, p sze o stanowisk u 
„Socjalizmu wołiec zagmlnicń tntoddłe 
źy powojennej". Zh ś rzadko jednak 
niestety spotykamy w „Przeglądzie 
Socjalistycznym‘‘ artykuły pośw ęcone 
zagadnieniu młodzieży. Przypuszozo-
my, jo jc*l to raczej winą naszych 
dzialafźy nlłodzlpźowych, klórzv za nią 
lo wykorzystują gośc inne szpalty pra 
sy partyjnej.

D z i a ł  t i l c m c k i  „ P r z e g l ą d u " ,  k t ó r y

nowisku jednolitego frontu 1 była je­
go motorem. Artykuły następne po­
święcone są Henrykowi Baronowi,
Mieczysławowi MastkOw-i i Sztnulowi 
Zygelbojmowi.

Całość nmneru prócz zwykłych no­
tatek omawiających o»laln:e wydarze­
nia w Polsce i na świec c, zamyka Ust 
tow. prof. Henryka JabloAAiego, 
stwierdzający kojiieczpość ustalenia 
i słotnej treści pojrć. używanych w to­
czącej się dyskusji miedzy Tl’ J ; PPR
— oraz ciąg dalszy uwag Iow. Teofila 
Głowackiego na margines e ks'ciki to­
warzysza Jahiitńskiego: „Parlament, 
Opinia i Prasa".

Prócz tego w ostatnim nuanerze 
„Przeglądu Socjalistycznego" znajdu­
jemy jeszcze artykuł P. K lllcnhcrga,
— bezpartyjnego — odia\v’nJęty zaga­
dnienie „bezpartyjnych" i społeczni- 
i A w, — artykuł dCskiisvj-uy tow. Sko-

tk zawsze słoi n}| wysokim poziom c, raszcws!,:cg0 o „Rarnku Budownictwa
zawiera artykuł tow. Grzegorza Tiaho 
ftejewat , Żeromski i l leratura rosyj- 
ąka".

Wyjątkowo Iwgate są „Kartki z hi­
storii *oc|nti/.fuu‘‘. Na perwszym miej 
scu znajdujemy przedruk z „Robotni 
ka" r. r. 1905. świadczący, że ni-rnO 
ówczesnych głębokich różnic parłyj 
nych, PPS, tak jak dz ś slab, na sla-

Mlcwz'aniowe, >". oraz tow. Szczyrby 
o ostatn ej reformie uniwersyteckiej w 
W .  B r y t a n i i .

Całość numeru, stojąca na wysokim 
po.nhnn.ip p< l tycznym I my-' twym, na 
pawn n:‘-i radością, żc wvs->K; pntiom 
pisma nic tylko staie się utrzymuje, 
ule j wwuMay

ft w.
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Odbudowa zniszczeń wojennych
Ma marginesie wizyty delegacji Międzynarodowego Manko Odbudowy

P,owstanie Międzynarodowego' Pierwsza z nich ma za zadanie 
B a n k u  d la  Odbudowy i Roz-, wprowadzenie stałości kursów 

woju jest- wynikiem układów w walutowych przy jednoczesnym
Bretton' W oods i wyrazem dą­
żeń Narodów' Zjednoczonych do 
zorganizowania światowego ży­
da i stosunków gospodarczych 
na zdrowych podstawach. O- 
grom zniszczeń wojennych na­
rzucił konieczność stworzenia in 
stytucji finansowej, którai struk­
tura i działalność, mogłaby do-

2achowaniu względne,; swobody 
w zakresie wewnętrznej polity­
ki pieniężnej poszczególnych 
państw. Druga natomiast t. j.

cyjną na sumę 600 milo. doi. W  
nomenklaturze angielskiej dele­
gacja ta nósi nazwę „Fact finding 
group” —  a wiec grupy urzęd­
ników Banku i dokooptowanych  
fachowców, której zadaniem jest

informacji gospodarczych, po­
trzebnych delegatom dla skom­
pletowania całości obrazu naszej 
gospodarki. Pobyt delegacji w 
Polsce przyczyni sie niewątpli­
wie do utwierdzenia w sferach 
zagranicznych przeświadczenia,

p r o w a d z i ć  w jak najszybszym cza pewności prywatnych miedzyna- j gacie
I  1 *    a  T — i*V Ci - i  V  i IJ I rtsio do uzdrowienia poszczegor 

nych gospodarstw narodowych, 
a w rezultacie i całości gospodar 
$twa narodowego. Dia realiza­
cji tego celu powołane zostały 
dwie instytucje: Międzynarodo­
wy Fundusz W alutowy i Mię­
dzynarodowy Bank dia Odbudo­
wy i Rozwoju.

rodowym inwestorom, bądź też j Plan pobytu delegacji przewi- 
bezpośredniego ’ finansowania-.duje po odbyciu wizyc oficjal- 
projektów inwestycyjnych z v i a . ! nych szereg konferencji wprowa­

dzających, następnie objazd cen­
trów gospodarczych, przemysło-

Kronika
gosp od arcza

ZB10RXA ODPADKÓW
Akcja dostarczania dla przem ysłu  

surow ców  odpadkowych zaiacza co­
raz szersze kręgi. W kw ietniu rb. Cen­
trala Odpadków dostarczyła 4,5 mil.
k g . s u r o w c ó w  o d p a d k o w y c h .  W a r to ś ć
ich obliczona w dolarach przedwo­
jennych, w ynosiła  ponad 150.090. Od­
biorcą był przeważnie przem ysł pań­
stw ow y.

ZAPASY ŻYTA W POZNAŃSKIM

Przeprow adzona na terenie W iel­
kopolski i Ziemi Lubuskiej akcja kon­
trolna ujaw niła zapasy żyta w ilości 
2.800 ton. Ujaw nione zboże zostało  
zgodnie s zarządzeniem  Ministerstwa 
Aprowizacji przerzucone na Śląsk na 
cele  zaopatrzenia tam tejszych ośrod­
ków robotniczych.

HUTY SZKŁA W PIEŃSKU
Hut7 szkła w Pieńsku były przed 

ich  zniszczeniem  w czasie* wojny, naj 
większym  ośrodkiem  produkcji szkła 
aa  Dolnym  Śląsku.

Zjednoczone Zakłady Hutnicze w 
Pieńsku zdołały już zm obilizować w 
sw ych hutach 1.076 pracowników YV 
m iesiącu kw ietniu przepracowali om  
180.983 pracowniko -  godzin.

Zakłady ceraz bardziej rozszerzają 
zakres swej wytw órczości. Obecnie 
produkuje się cylindry lam powe, o- 
chraniacze, k losze, popielnice i t. p. 
Między innym i w m iesiącu kwietniu  
huty pieńskie wyprodukowały 2.066 
kg. cylindrów  lam powych, 1.523 kg. 
kloszy, 8.129 kg kul m lecznych, 1,110 
Kg- ochraniaczy i t. d-

ODBUDOWA DRÓG WODNYCH
Polsce

„ ________ , „ . .... . sprawdzenie faktoV gospodar
Międzynarodowy Bank dla Ód- (czych, podanych w polskiej mo- {że nasza gospodarka narodowa 
budowy i Rozwoju ma za zada-! tywacji .pożyczki. Polska nie jest j jest gosipodanką publiczną, że nie 
nie kredytowanie akcji inweęty- precedensem proceduralnym w !istnieją żadne tajemnice naszej 
cyjnej w krajach zniszczonych | tej dziedzinie, niedawno Dania j  polityki gospodarcze! i to żarów 
bądź to drogą gwarantowania gościła u siebie podobną dele- no w aspekcie wewnętrznym,

jak i zagranicznym.
Przydzielenie Polsce pożyczki 

inwestycyjnej odbije sie korzyst­
nie nie tylko na'naszej gospodar­
ce narodowej, lecz również na 
całokształcie życia gospodarcze­
go zniszczonej Europy. Sytuacja 
króla gospodarcza Polski w obe­
cnej Europie jest taka, że wszel­
ka intensyfikacja produkcji, 
wszelkie zmniejszenie głodu to­
warowego u nas da sie natych­
miast odczuć w innych krajach. 
Instytucje gospodarcze Naro­
dów Zjednoczonych mają w Pol­
sce wdzięczne pole do działania. 
Pomagając nam —  pomaga sie 
jednocześnie całości gospodar­
stwa Europy.

I. M. ŻELISLAWSKI

snych funduszów. 
Fundusie Banku
jgtruktura kapitałowa

wych i rolniczych oraz portów  
Banku bałtyckich. Końcowy etap wizy- 

kształtuje sie w sposób nastę obliczonej na około 5 tygod- 
purący. Państwa —  członkowie n; poświęcony zostanie szczegó- 

j Banku subskrybują kapitał zakła:jowym konferencjom z zaintere-
sowanymi resortami.dowy Bąftku w  wysokości za 

deklarowanych sum. wpłacając 
przytem 20 proc. swych udzia­
łów; 2 proc. wpłaty pierwszej

Rząd Polski, zapraszając przed 
stawiciełi Banku do Polski chciał 

. . . . . . .  z jednej strony umożliwić im za-
winno być wyrażone w złocie, I p0znar!ie się z ogromem znisz- 
lub dolarach amerykańskich, | czej  ̂ wojennych i wielkim wysił- 
18% zaś w pieniądzu państw a^iem  odbudowy, dokonanym w

Dotychczas odbudowano  
70 proc. zniszczonych stoczni, 60 proc. 
budow li wodnych i 50 proc. taboru 
wodnego. W zakresie gospodarki wod 
hej główny wysiłek M inisterstwa Ko­
m unikacji koncentruje się obecnie na 
Odrze. Stan ilościow y taboru bezsil­
nikow ego zdolnego do ruchu wzrósł 
w porównaniu do maja r. ub. prawic 
trzykrotnie — do 40 tys. ton: moc 
czynnych holowników wzrosła w r. 
1917 z 800 KM — d0 2.900 KM. Za 
ładunek który w r. ub. wynosił 62 tys. 
tó„ _  w  ‘rb. wzrośnie prawdópo 
dóJ>ni<- do 3(H) Jtys. ton.

Żegluga na W iśle p ra cu je  już w pal­
ni, ' j a k k o lw ie k  dysponu je  tylko 40 
obiektami z własnym napędom t około 
30 barkami- bez napędu .  I żywany r,- 
becnie tabor praw ie  w-'całości w ydo­
byty zoslat z wody, w yrem ontow any 
i oddany  do użytku.

IK IK ;HOMIENIE PRZEŁADUNKU 
WĘGt,*>WEGO W USTCE

W dniu  17 czerwca odbyła  się « 
porcie  Ustka Postom in na P morzu 
Zachodnim  u roczystość  u ruchom ien ia  
u rządzeń  do p rze ładunku  węgla z wą 
gonów ko Cjowych na siatki mors -tc. 
Przybyły dwa szwedzkie szkune.y  
„Visknn“ i „Lagan", celem  zabrania 
pierwszych ładunków-. Port w Lstce 
posiada zdolność załadowczą około  
1.000 ;on dziennie,

HANDEL ZAGRANICZNY 
CZECHOSŁOWACJI

Handel zagraniczny Czechosłowacji 
wykazał w kw ietniu r. b saldo dodat­
nie wynoszące 190 mil. koron czes­
kich. Import czechosłowacki wyniósł 
w m iesiącu sprawozdawczym  2 261 
m il. koron czeskich, eksport zaś 2.451 
mil. Bilans haądiowy Czrchos!jwacji 
za pierwsze 4 m iesiące zamyka się 
saldem  dodatnim  w wysokości 645 
m il. koron czeskich. Po stronie przy­
w ozu figuruje suma 7.267 mil. koron, 
po stronie wyw ozu 7.912 mil. koron.

członkowskiego. Dalsze wpłaty 
są uregulowane w tefi sposób, 
by nie powodować zaburzeń gos 
podarczych w państwie wpłaca­
jącym. Całość kapitału Banku o- 
piewa na sume 9.100 miln. doi., 
udział Polski wynosi 125 miln. 
czyli 1,37 proc. całości kapitału.

Obie wymienione instytucje 
gospodarcze Narodów Zjedno­
czonych są ściśle związane ze so­
bą. Członek Banku musi być w 
zasadzie członkiem Międzynaro­
dowego Funduszu W alutowego.

Ideologiczna zbieżność obu in 
stytucji polega na reprezentowa-

• nej przez nie koncepcji szerokiej
• współpracy gospodarczej świata. 
Prawa krajów zniszczonych i bo­
gatych mają być uwzględniane 
w sprawiedliwym stosunku.

Polska dała wyraz swemu sta­
nowisku w tej sprawie, podpisu­
jąc układy w Bretton W oods i 
stając się członkiem obu wymie­
nionych instytucji, widząc w 
nich przejaw usiłowań usunięcia 
skutków gospodarczych znisz­
czeń wojennych, oraz dążności 
do światowej demokracji gospo­
darczej.
Polska chce pożyczać 
600 mil, dolaróiŁ

P rzyjazd do Polski delegacji 
Międzynarodowego Banku 

dla Odbudowy i R ozw oń jest 
wynikiem ubiegania się ' Rządu 
Polskiego o pożyczkę inweśiy-

stosunkowo krótkim czasie, z 
drugiej zaś dostarczyć wszelkich

Co mówią liczby
o  m in io n e j  w o jn ie

3. Mobilizacja środków technicznych*)
D la uzbro jen ia  d zie sią tkó w  m ilio­

nów  lud zi, k tó rzy  brali u dzia ł w  m i­
n ionej w ojnie, d la  w yposażen ia  tak  o l­
brzym ich  mas, m usiała  być  rozw in ię­
ta na odpow iednio  w ie lką  ska lę  pro ­
d u kc ja  brpni i w sze lk ich  śro d kó w  tech­
n icznych , kon ieczn ych  d la  prow adze­
nia w o jn y. W ed ług  stó w  S ta lin a  z dnia  
9.11.1946 r. Z . S. R . R . p ro d u ko w a ł 
średnio  rocznie w  osta tn im  trzy lec iu :  
sam olo tów  40 ty s ięcy , czołgów , sam o­
chodów  i sam ochodów  pancernych  p o ­
w y że j 30 tys ., arm at w sze lk ich  ka li­
brów  do 120 tys., karabinów  m a szy ­
now ych  w sze lk ich  typ ó w  d o  450 tys., 
karabinów  zw y k ły c h  p o w y że j 3 m ilio­
ny, au tom atów  oko ło  2 m iln ., m io taczy  
m in ( średnio  w  la tach  1942 —  44) do 
100 tys ., poc isków , bom b i m in p o w y­
że j  240 m iln ., naboi do karabinów  i 
au tom atów  ponad  7 m iliardów . O s ta t­
nie dw ie p o zyc je  podane  są  za  rok  
1944.

W  S tanach  Z jed n o czo n ych  w ed ług  
..S iorvey o f C ourrent B usiness“, lu ty  
1946 —  p ro d u kc ja  w szys tk ich  ro d za ­
jó w  broni w zrosła  w  czasie w o jn y  (o d  
1940 r.)  czternastokro tn ie , w  tym  pro­
d u k c ja  lo tn icza  21-krotnie, jed n o s te k  
m orsk ich  —  18-krotnie, broni l am un i­
c ji 27-krotnie, sam ochodów  bojow ych  
i transportow ych  12-krotnie, środków  
łączności i ra d io lo ka c ji 61-krotnie, 
w reszcie innych  m ateria łów  w ojennych  
praw ie  7-krotnie. W  liczbach absolut­
nych w  ciągu okresu  od czerw ca 1940 
roku  do sierpnia  1945 roku S ta n y  Z je d  
noczone w yp ro d u ko w a ły  wg W a r Pro­
duction  Board z  r. 1945: 297 tys. sa ­
m olotów  w szys tk ich  typów , 86,5 tye. 
czołgów , 16,5 tys. sam ochodów  pan­
cernych, 88 tys. sam ochodów  opance­
rzonych  { zw iadow czych  oraz 2 miln. 
434 lys . sam ochodów  ciężarow ych; ar­
m at w sze lk ich  typ ó w  t w ielkośc i 383 
tys., karabinów  ró żn ych  typ ó w  —  12

Piślem  płac w przemyśle radzieckim
Z różm czkoinang system  w yn agrod zeń  
i d od atkow e p rem ie za w ydajn ość

Z a g a d n ien ie  w y n a g ro d ze n ia  za  
p racę s ta n o w i jed en  z czo ło w y ch  
p ro b lem ó w  g o sp o d a rk i ra d z ieck iej. 
P o lity k a  p ła c  w  p r z em y śle  r a d z iec ­
k im  zb u d o w a n a  je s t  w  ten  sp osób , 
że  u m o ż liw ia  s tw o rz en ie  lep szy ch  
w a r u n k ó w  ży cia  p ra co w n ik o m , w y ­
k a zu ją cy m  w ię k sz ą  p ro d u k ty w n o ść .

Fundusz dyrektora
D y r ek cja  k a ż d e g o  p rzed sięb io r­

s tw a  p o s ia d a  do d y sp o zy cji fu n d u ­
sze. p rzezn a czo n e  n a  u rzeczy w istn ię  
n ie  te j z a sa d y  w  p ra k ty ce .

F u n d u sz  d y rek to ra  p rzed sięb io r­
s tw a  tw o r zy  s ię  przez o d licza n ie  pe  
w n eg o  p rocen tu  od d och od ów  d a ­
nego  przed sięb iorstw a, a m ian ow ic ie  
2 proc. doch od u  p rzew id zia n eg o  
przez p la n  1 50 proc. d ochod u  p o ­
n a d p la n o w eg o . F u n d u sz  te n  sta n o ­
w i źró d ło  w yd atków ' n a  b u d o w n ic ­
tw o  m ieszk a ń  ro b o tn iczych , n a  p r e ­
m io w a n ie  n a jle p ie j  p ra cu ją cy ch , o- 
p ła tę  p o b y tu  w  sa n a to r ia c h  i d o ­
m a c h  w y p o czy n k o w y ch , p ro w a d ze ­
n ie  k lu b ów , s to łó w e k  i u rząd zeń  o  
c h a r a k te rz e  k u ltu ra ln y m .

R zecz  ja sn a , k a żd y  p ra co w n ik  
p rzed sięb io rstw a  1 z a in te r e so w a n y  
j e s t  w  ty m , b y  fu n d u sz  d y rek c ji b y l

v rw  w iła— gEMH—

P r z e t a r g
w Sandomierzu ogłaszaPaństwowy Zarząd W odny

u ozony na dostawę: . . . .
27.000 m3 łaszyny, 66').(H>0 szt palików 1 m d.ugoi.cj 
j  3.000 m* kam ienia do robót regulacyjnych na W iśle i 
Termin składania ofert upływa 30 czerwca 
Bliższych inform acji udziela Państwowy  

mierzu.

przetarg nieogra-

1947 r. 
Zarząd

S a n ie .. 
godz. 10-1,i. 

W odny w Sęędo-  
8737

Ogłoszenie o przetargu
W łókienniczego ‘ 

o d budow ę b u dynku

ca. .3000

ir. 1 ■
Rn-

Dyrekcji

Dyrekcja  Państwow ych Zakładów  Przemysł 
w Żyrardowie ogłasza przetarg  n ieograniczony m 
szi-rni w Żyrardowie.

Do 'w ykonan ia :  żelbetowa, k o n s r u k c ja  dachowa o pow 
z wyprawa, m ury  r -cegły ca 70 m ' . i  w ypraw y ścian 1000 ra3.

Podkładk i  p rzetargow e oraz  bliższe dane ó trzymać^możąją 
Zakładów Żyrardów, 'L im anowskiego  1 w godzinach u rzędow ych  w W y­
dziale Kuchu.

O f e r t y  bez znaków f irmow ych w za lakow anych  koper tach  z napisem 
..Oferta na  w ykonanie  b u d y n k u  R ęczam i"  należy skałdać w Sekretariacie 
Dyrekcji  do dnia 89.6.1947 r. do  godz. 12-ej.

O twarcie  ofert  nas tąp i  w d ii . 30 .6  1947 r o godz. 13-ej.
Do oferty  należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie P. P. Wl. .Nr. 1

w Żyrardowie wadium  w  wysokości 2% o fe ro w an e j  sumy.
Dyrekcja  Zakładów zas trzega  -obie p raw o  wyboru oferenta  bez wzglę­

du na wyńik. oraz  un iew ażnien ia  p rzetargu  bez podania  -powodów.
W w ypadku  nieprzyjęcia oferty,- złożone wadium  zoshime zwrócone n a ­

tychmiast.

ja k  n a jw ię k szy . Im  le p sz e  są  w y ­
n ik i p ra cy  p rzed sięb io rstw a , ty m  
w ię k sz y  je s t  fu n d u sz  d y rek cji, ty m  
w ięcej d o d a tk o w eg o  w y n a g ro d zen ia  
o tr zy m u je  je g o  p ra co w n ik

Zróżniczkowany 
sysfem płac

W y so k o ść  w y n a g ro d ze n ia  za  pra­
cę w  p r z em y śle  ra d z ieck im  za leżn a  
je s t  n ie  ty lk o  od  ilo śc i w y k o n a n ej  
p racy , lecz  r ó w n ież  od je j ja k o śc i  
i  rodzaju . In a cze j o p ła c a n y  j e s t  p ra ­
cow n ik  w y k w a lifik o w a n y ; inaczej 
n ie w y k w a lif ik o w a n y ; in n e  je s t  w y ­
n a g r o d z e n ie  za  p ra cę  c iężk ą , in n e  
za lek k ą .

P o n iew a ż  p ra ca  w y k w a lif ik o w a ­
na je s t  o p ła c a n a  lep ie j, z ro zu m ia ły  
j e s t  pęd ro b o tn ik ó w  d o  z d o b y c ia  le ­
p szy ch  k w a lif ik a c j i  za w o d o w y ch . 
P o d n o szą c  s w e  k w a lif ik a c je , ro b o t­
n ik  p o w ię k sza  s w e  o so b is te  zarob k i 
i za ra z em  p rzy czy n ia  s ię  do ja k o ś ­
c io w eg o  i i lo śc io w e g o  p o d n iesien ia  
produ kcji

Premiowanie pracowników
W p rzem y ślę  ra d zieck im  s to s o w a ­

n y  jest' sy s tem  p lac  ak ord ow ych . 
S y s te m  ten  je s t  sk o m b in o w a n y  z

N A G R O D A !
50.000  s i .

za w yk rycie  spraw ców  kradzieży  
p e n ic y lin y ,' poch od zącej z d a rów  
UN RRA , a . dokonanej w  m ag a zy ­
nach G ospodarczego Z rżeśżen ia  S a ­
m orządu T erytoria ln ego  w • Łodzi, 

ul. K opernika 67/69.

m iln. 600 ty s ., karabinów  ..m aszyno­
w ych  —  2 m iln. 725 lys ., p isto le tów  
a u to m a tyczn ych  —- 2 m iln. 84 tys ., mio 
toczy  m in  —  110 tys., jed n o stek  m or­
sk ich  w szys tk ich  typ ó w  —• p o w yże j  
71 tys., w  tym  d esa n to w ych  —  , 6,4,5 
tys., bo jow ych  zaś —  1200, resz tę  s ta ­
n o w iły  jed n o s tk i portow e, pom ocnicze  
i inne specja lne; s ta tkó w  handlow ych  
w ypro d u ko w a n o  5.425. L itan ię  tę  ko ń ­
czą astronom iczne c y fry  pocisków , 
bomb, m in oraz innych  środków  w y ­
posażenia  w ojskow ego .

A n g lia  w yp ro d u ko w a ła  przez czez 
w o jn y  wg „Siatistlea R ela ting  to the  
W ar E ffo r t of the U n ited  K ingdom *—  
sam olo tów  w szys tk ich  typ ó w  —• 192 
tys ., do  nich m otorów  no w yck  —• 208 
tys .; poza  tym  zremontowtcr.o 113 tys. 
sam olo tów . C zołgów  w yprodukow ano  
25 tys., sam ochodów  opancerzonych  i 
ciągników  — 75 tys., sam ochodów  ró ż­
nych  typ ó w  —  64 tys ., m io taczy  m in—  
48 tys., s trze lb  przec iw pancernych  —  
173 tys., karabinów  zw y k ły c h  — #  
m iln., karabinów  m aszynow ych  róż­
nych  typ ó w  —  57 tys . P o za  tym  pro­
dukow ano ta kże  broń specja lną , rrpd 
d zia ł m orskich  49 tys ., m in  i bomb  
głęb inow ych  897 tys., torped  18 tys., 
d u żych  jed n o s te k  bo jow ych  m orskich  
722, torpedow ców  1386, jed n o s te k  p ły ­
w a jących  innych  ro d za jó w  4.736. W y ­
produkow ano  ta k ie  d u że  ilości w yp o ­
sażenia  takiego, ja k  stac je  radiowe, 
kable, te le fony , m o s ty  pontonow e ftp . 
I  ta s ta ty s ty k a  k o ń czy  się  astronom icz­
nym i liczbam i m iliardów  s z tu k  am uni­
c ji ró żn yc h  rodza jów .

K anada, k tóra  w  czasie w o jn y  b y łe  
przew idziana  ja ko  ew en tua lny  schror, 
d la  lu d nośc i w ysp  m a c ierzys tych  ( d la  
części b y ła  zresztą  tym  schronem ) t 
ja ko  sp ich rz dla sw e j m acierzy, by ła  
rów nież je j  w a rszta tem  p ro d u kcy jn ym , 
i m im o swego stosunkow o  n iezb y t roz­
w iniętego p rzem ys łu , w yp ro d u ko w a ła  
około  15 tys . sa m o lo tó w  różnych  ty ­
pów , 5.800 czołgów , ponad 31 tys. 
c iągników  oraz innych  podobnych  m a­
szyn , 8.700 au t pancernych, 700 ty s  
sam ochodów , b lisko  16 tys . p rzyc zep , 
82 tys . lu f arm atnich , 27 tys . law et, 
7 tys. arm at różnych  typ ó w , 170 ly s . 
karabinów  m aszynow ych , 110 tys . au-

s y s te m e m  p rem ij; te n  sk o m b in o w a ­
n y  sy s te m  p ła c  n o s i n a zw ę  progre- 
sy w n o  - a k o rd o w eg o , a lb o w iem  roz-1  
m ia r  p rem ii w z r a s ta  p r o g r esy w n ie , I 
o d p o w ied n io  d o  w y p ra c o w a n ej po-1 tom atów , 805 fys. karabinów  zw y k ły c h  
n ad  n o rm ę  n a d w y żk i. I 50 tys . p rzec iw pancernych , 58 tys. c ięż

P re m ię  o tr zy m u je  się  n ie  ty lk o  za  k ich  karabinów  m aszynow ych , 68 tye,
i lo śc io w e  p rzek ro czen ie  p rzew id zia ­
n e j w  p la n ie  n o rm y , lecz  ró w n ież  
z a  ja k o ść  pracy , z a  o szczęd n ą  g o ­
sp o d a rk ę  m a ter ia łe m , o p a łem , en er  
g ią , z a  u d o sk o n a len ia  sy s tem u  w y ­
tw ó rczo śc i ltd.

O prócz p rem ii p ien iężn y ch , pra­
c o w n ic y  o trzy m u ją  p rem ie  w  p o s ta ­
ci b e z p ła tn e g o  p o b y tu  w  s a n a to ­
r ia ch  i  d o m a ch  w y p o czy n k o w y ch ,  
pom o cy  f in a n so w e j n a  b u d o w n ictw o  
m ieszk a ń , ich  rem o n t itd .

S z c ze g ó ln ie  za słu ż o n y c h  p ra co w ­
n ik ó w  rząd  od zn a cza  o rd era m i i m e  
d a la m i pracy .

m io ta czy  bomb i m in, 72 tys . p is to le ­
tów , 89 m iln . p o c iskó w  arm atnich  oraz  
p o w y że j 4 m iliardów  a m unic ji karabi­
now ej i w reszcie  ponad  tysiąc  s ta tkó w  
różnych  typów , o czym  nas in form uje  
„Canada at W aru , C anadian W artim e  
In form ation  B oard  nr 45 —  1945.

O m o b iliza c ji śro d kó w  m ateria ło­
w ych  i finansow ych , po trzeb n ych  d la  
w yp rodukow an ia  w y że j podanych  ilo­
ści broni, p om ów im y w  n a stępnej no­
tatce. r. g.

*)
bm .
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Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W arszawie ogłasza przetarg 

n eograniczorty na w ykonanie budowy żelbetow ej w ieży wodnej o pojem no­
ść: zbiornika 250 m3 wody i w ysokości dna nad główką szyny 20 m. na 
st. Małkinia.

Oferty w zalakowanych kopei'tach należy składać do godz. 12-ej dn is  
3 lipca 1947 r. do skrzynki ofertowej w W ydziale Drogowym  przy ul. W ileń­
skiej Nr 2^4, gdzie w godzinach urzędow ych m ożna otrzymać bliższe infór- 
r . ę j e  oraz dkłądki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone w a­
dium w wysokości 2*A> zaoferowanej sumy. 8732

Ogłoszenie o przetargu
M inisterstwo Leśnictwa ogłasza przetarg na dostawę:
2700 szt. buteleczek o pojem ności 10 grantów ze szklanym i korkami 
2700 szt. buteleczek o  pojem ności 20 gramów z korkami z korka 
2700 szt torebek o pojem ności 100 grantów do opakowania sody 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oierlu nu opakowań ': 

lekarstw" należy składać do dnia 30 VI. 1947 r. w Biurze Zaopatrzenia Mi­
nisterstwa Leśnictwa ul. W awelska 52'54. 01warc:e ofert nastąpi dnia 
30.VI 1947 r. o  godz. 12-ej. Oferent winien złożyć wadium w wysokości 
2'h ogólnej kwoty do Kasy Ministerstwa Leśnictwa

Kwit na złożone wadium należy dołączyć d o  oferty.
M inisterstwo Leśnictwa zastrzega sobie prawo sw obodnego wyboru 

oterenta bez względu na cenę, uniew ażnienie przetargu bez podania powro- 
dów, zm niejszenia lub zwiększenia zam ów ien ia. 8731

Z  ok
f l f f f  A7 /Y

D yrektora Okrę*. O d-lu  S p o­

żyw czego  „Społem " w  W arsza­

w ie  Jana Pack.; w p łacają  pra­

cow nicy  na fundusz R. T. P. D. 

zł. 10.000.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państw owego M onopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie okucia do plombowania:
2.500 szt. skrzynek dó prób rektyfikatu.
Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napis „Oferta ca

wykonanie okucia do 2.500 skrzynek do rektyfikatu" należy składać w
Kancelarii Głównej Dyrekcji PMS w W arszawie, ul. Leszno Nr. 1, pokój 
111 do godz. 14-ej dnia 8 lipca 1947 r. po czym nastąpi otwarcie ofert.

Oferta obow iązuje w ciągu 10 dni od dnia otwarcia.
Do oferty należy dołączyć kwit wadialny na sutnę zł. 5.000.— (złotych  

'pięć tysięcy).
./Bliższe ’infórinacje  otr/.yrnuć . jnoż.iią w /Dyrekcji  P M S ., W arszaw a,  ul- 

1 esziio I, pokój 211 w godz. 10. — 12. Wzory okutych skrzynek są dó obe j­
rzenia na miejscu.

D yrekcja  PMS. zastrzega sobie prawo zmniejszenia  lub zwiększenia  
ilości skrzynek do okttcia,  podzia łu  zamówienia  między kilku oferentów, 
a także unieważnienia  przetargu bez podania  przyczyny ponoszenia * lego 
ty tu łu  odszkodowania.

W adia/ dotyeżące n ieprzyję tych ofert  będą zwrócone na jpóźn ie j  w eią- 
j gu 10-ćiu dni po o twarciu ofert .

OGŁOSZEŃ IA OfISBKE
Wydział I C yw iln y  S ęiiu  O kt. 1  -..-ego W ar  
e-a w a  og łasza , że w płyn ął pc» kw M ałgo­
rzaty  Pescht przeciw ko H en ryk ow i Peneh  
tow i o rozw ód. Dta n iezn an ego  z m iejsca  
p o b y tu  H en ryk a  — W ilh elm a -  A dolfa  
PeriJda ewitał wyznaczony kurator ad-

Atekcnndcr K ulikow sk i 
elty. u! \V 3 ch0 d.': a 12.

UNIK  WAŻNI AM 
akowx, Bartczak

zgubiona
H enryk.

Książkę

Wio
STtS

Woj
8757

MASZVNY B IU R O W E , teod o lity , fo to ­
aparaty. m ikroskopy. K upno — Sprze- 
Uarz, w łasne w a rsz ta ty  napraw y. Ma­
rian P u jdak . obecnie M arszałkow ska 118. 
W arszaw a. 7SE8

UNIEW AŻNIAM : kartę rozpoznaw czą, 1» 
gitym acje  P P S . Nr. 371 ,o0 na nazwżsSre 
W asilew sk a  H alina, W ikforska 8-35

S73I

O g ł o s z e n i e
Dyrekcja wu'we-go Mb-ii,vł>ólii Spirytusowego poszukuje n» terenie

ra. it. W arszawy
lokalu o  powierzelm i około 5(XJ nr na pom ieszczenie Centralnego Ma­

gazynu Dyrekcji P M. S.
Pożądana jê *l boczmica kotejowa i rfotfodmy dojazd dla samochodów  

ciężąrowycłi, ocaz plac o pow. k. 6000 in* do składania węgla.
Zgłoszenia kierować należy do Kancelarii Głównej D. P. M. S. w W ar- 

Mzawie. ul. I.ex/no I, p°kój Nr 11 do dnia 1 lipca br. 8720

O g ł o s z e n i e  I.
Zarząd firmy fabryka I-i ranek, Tiulu i Koronek 8/lcnkier, W ydźga

i Weycr spółka akcyjna" »  W arszawie przy ul. Dzielnej Nr. 91 zawiada­
mia: że w dniu 16 lipca 194; r. o gótlzinie 13-ej w kancelarii rejenta H e- 
ihr.gera » gmachu Hipoteki, pokój Nr. 12 odbędzie s ię  walne zgrom adze-
ii i akejonariuszów z porządkiem dziennym:

1 Upoważnienie zarządu do obciążania hipotecznego nieruchom ości, 
2. W olne wnioski.
W razie nie zgłoszenia się na wyznaczony termin dostatecznej ilości 

akejonariuszów. o  godz. 15-ej tegoż dnia 16 lipca 1947 r. w tymże lokalu  
wyznaczą się drogi termin walnego zgromadzenia, ważnego przy każdej 
i ’o so i akejonariuszów.

Zgłaszania akcji na walne zgrom adzenie przyjmuje się w kancelarii 
rejenta Hetlingera.
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odznaczony pośsusrłn ie

pokojcnych, udało 6tę ze (ewtij o )c z v /-
ny do Polski, by  konfrontować buszu­
jące po ioh kraju opinie z rzeczyw isto­
ścią. Na temat —  zwierząt. Ściślej 
kcal,.

Streśćm y jednak rzecz pokrótce. Na
W  dniu 19. fi. 47 r. tow . Ć w ik T a- i sk o  w  K om itecie  W ykonaw czyn i, o - ,gku,tek zawartej niedawno oolsko nur-

Norweska łatw ow ierność, końska rzeczyw istość  i...

nieporozumienie chyba wyiaiaioue

litar l V fel., k tórym  odznaczony zo- | t eg o  frontu  m łodzieżow ego g łó w n ie  1; tyybćr kcrai oraz organizację ioh do
st» l p o śm ie d n ie  m ąż je j  tow . W io- j na teran ia akadem ickim . Sh lżbę w o j r (awy pOW:'OTzcaio „Społem", którego
dzim ierz K aczanow sk i, pseudo „M i- j sitow ą od b yw a 1935-6 r. w  P odcho- j k c - le i  <1ytipccieiia eni w tej sprawia jest 
»b*t“ ,.Zośka". jrty .ćw ce Ł ączności w  Zegrzu. W ojnę Srmcp-omocy Chłopskiej, którv

T ow . K aczanow ski W łodzim ierz n -  w  1939 r. przeb ył w  pu łku  p iech oty  W c f o d z ą c e  k ca is  przydziela rcln i-' 
rodził siĘ dnia 29. X I. 1812 r. w e  w e  W łodzim ierzu W ołyńskim . Od 
ŁW owle. P o 1918 r. o sied lił się  w  j 1040 r. b y ł czyn ny w  pracy k on sp lra-  
W arszaw ie, gdzie  uk ończył g im n a - i cy jn e j d aw n ej grupy Z .N.M .S., k le -  
zjum  im. R ejtana . Przez 2 la ta  s t u - ! rpw anej przen L eszka R aabe, k tó re -  
d iow ał' na w yd z. nauk  m a t.-p fzy ro d - ; go by ł najb liższym  w sp ó lp racow n l-  
niczym  ł  3 rok  n a  w yd z. sp o łeczn o- k łem , a po u w ięz ien iu  tego  o sta tn ie - 
ekonom icznym . N astęp n ie
studia , sp o w od ow an e służbą  w o jsk o  , nej O rganizacji B ojow ej. j(norweskimi i w ogóle wszystkim  z w i e - i wie t »  konferencji w ,.$ u « ł« n “ zdali

Sprawa pozornie drabim, e  jednak... i wewkiej organizacji fermerów - c.prze niapocŁIełme 
Bo oto trzeba było, żeby czterech J daw ców ), E. Ganstad (przedetawiciel czego?  
przedstawi cel i Norwegii, mocno zatnie- norweskich weterynarzy), E. Smith i

pani M- Astrup (przedst. norweekie^o 
towarzystwa ochrony zwierząt) przed 
lOciu dniami .przybyli do nas i na za ­
proszenie „Społem" tudzież Związku 
Samopomocy Chłe.pskiej przy w spółu­
dziale Mb’. Rolnictwa zw iedzili to, co  
chcieli i jak chcieli, począw szy od tar­
gu końskiego w Łowiczu, zwiedzanie  
drobnych zagród włościańskich, a koń­
cząc na stadninach państwowych.

Zmęczyli się  zapewne mili  goście 
minogą ilością  punktów, do których ich
dowc-Scr-o, bo chciano im, oltrro ju ż1
poetarrcwili surową przcoro-wridzić kem
trolę, pokazać ja'k nar więcej. Choć 

u om. n e r w sz e  iirainsipony przyoylv d o ■ ■ ’ , . . ,„  , , . 1 ’ v  czasem jest u nas leszcz* ubogo, iak»r OlChil, ! . i * * 1
t , , , . s ze cfituipamt bvł chynia więcej bez-
I oto nagle w  Norweg,, pockioęi się  j ^  u Be8 B it w N ofw ftfji (a.!e

wtaiwie lairuip, ża Polacy konie głodzą, nie M z i? m y  *  K ^  __  pra„,.
orz er. lądują, m szczą w perfidny d z ik i ' j  n  ■ , . , •. . .  . , , ,  7 . .d a ? ) —  m e mamy o,ę czego wstydzie,
c-pctóob i zam ęczają do... w ykłuwaaia im.

o  nas 'artykuły i dla-

Odjpowiedź brzmiała: /
—  Jacyś prywatni ludzik. A dlacze  

go -— tnie wiemy.
Chcieliśm y «ię jeszcze-’' zapytać czy  

nasi goście n ie  uważają fcclej tej spra­
wy za tniepero ru m i eni e ./A  ic to wynika­
ło  już sam o z siebie, ir e sz tą  mili go­
ście byli już zmęczeyj (10 dni w po 
d-róży) —  a upał dełguczał.

Nieporozumienie zjbstało chyba wyja 
śniictie. ZcncwmjJtny Norwegów —  ko-

Wśs&i ! » ik
( t

W

Zarząd G łówny Z w. Ucz- W  Zbr. O 
Nrcp, i Lfejn. konRioukuje, że dnia 26 
bm. (cZwartek) o gc-iz. 19 m-a. |S , w
s i l i  „Rema ' odbędzie ł i?  w icik , kon­
cert —- pośw ięcony pięćcu i słow u w 
walce o  ni spodl e g łc ić  i dem okrację —  
pod wyeóilf-m protektoratem; Obywatc*. 
ia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
f.kięj B olesław a Bierut?., towarzysza  
Premiera Józefa Cyrankiewicz®, oby­
watela M arszałka M ichała Rcli-Źy- 
miore-kięgo.

W  koncercie biorą odział wyfcitoc si­
ły  św iata artystycznego jak’: Aodry- 
czówna, B ochea-ki, Bkłobrzeeka,

life możecie przysyłać. Sami już teraz Chruu "kow-eica, rllcktcrow kz, GcdsJ-
. ... d _ i     r - _____________________ : ___:wiecie — m e d z ifje  im e-ię w Polsce  
krzywda, bo włamcie w Polsce dziać 
się  im nię moiśą. To było jasne już 
cd karda o dawrufi. fs-fti)

oka. Grey, GiTAzezyńcki, M cckkw t-, 
czówna, M rc*:óeiki, Pawlikowski, W b  
niareka, Zaieeki, Żabiński oraz Recre-' 
zecstacyjny Chór Har-cerstwa Połoktcgó,

przeryw a go zortal k om en ilcn t-m  S o c ja lis ty c z - | ocztl iucznic! Postępują talk z- kod.mil  ̂ 0 'u w-czcraj sym.pa.tycz.n.' Norwe<go

w ą, pracą zarobkow ą ł społeczną, o - ) B ierze  udział w  P ow stan iu  i w  cza . rżytami, jakie mają p o d  ręką.

1! 39 był czyn n y  w  Z w iązku  N ieza ­
leżn e j M łodzieży Socja listycznej, 
gdzie  zajm ow ał k ierow nicze  sta n o w i-

s ie  kon centracji S. O. B., przy p ie rw ­
szym  starciu  z N iem cam i zosta je  za ­
b ity  na u licy  B ien iew ick iej na Ż o li­
borzu w  W arszaw ie.

Nauczyciela PPS-owcy
o d s ł a n i a j ą  s z t a n d a r

Zarząd S?kcji Stołowanej Nnno/.ycłoSi 
PPS porcje do wiadomości, że w dniu 20 
CTTWCM hf. o god*. 18 w sali Zwląr.Ku 
K ąuojcielstwa Polskiego ©dbędzie sio 
Uroczystość Odsłonięcia Sztandaru Nn-

urutycieli I*PS owrów.
Zaproszenia na  uroczystość w ydaje tow. 

•Jerzy Micliniewicz w gm achu ZNP W ar- 
r.cawa, ul. Smulikowskicffo 6/8, I I I  p iętro  
od ffodz. 10 rano  do 15 po południu.

Referat
to*. St. Dowowolskiep 
w  ZNMS~i@

Na zakończenie działalności śro-do- 
zvi-5'ka W am aw aktego ZNMS w bieżą­
cym roku akademickim zarząd organi­
zuje zebranie ogólne z referatem tow 
po«. Stanisława W Dobrowolskiego, 
kierownika w ydziału zagranicznego 
CKW PPS, na temat rozwoju socja­
lizmu \v św ięcie,w św ietle  konferencji 
partii socjalistycznych w Zuriełm

Zebranie odbędzie s ię  w dniu 24 bm. 
(w+orekj o godz. 17 w lokalu GM TUR 
przy ul.’ M okotowskiej 3.

Na referat tow. St. Dobrow olsk’-ego 
który ró-zpocżżiie feig o godz.’ 18, zapras 
szam y dbwMjtyitef** P PS . - ‘ - •- —

SAMOISTNE KOTO RZEM IEŚLNIKÓW
PPS

Koto Sam oistnych Rzem ieślników  PPS' 
zaw iadam ia, że dnia Ż4 czerwca r.b. (w to­
rek). o godz. 17, odbędzie się zebranie 
Sarzijdu Kola. poprzedzone o godz. 15.30 
zebi^niem  członków Działu Rzem iosła 
przy R adzie Gospodarczej SK P P S  w- lo­
kalu. ul. M okotowska 24 — IV piętro .

dziemikairzoim polskim relację ze swej  
„kcmćiroli" j o tym, że ich w.prowrdzo- 

błra. Tek  ta i przypuszczaliśm y.Tę faatastyczfle w rw je pojaw iły  się  
w licznych artykułach dzk«inMrów nor- j pewni, że tradycja,
w eektek O lw y d o  ogaw« dafeł ,e**cz» j łf)1{ ,to c W l i m y  _  k,u!tu Wcaia _
jedem z dzienoiikairzy Eimeryikańdkiidh 
(koreepo-n.dent „Chicago Tribune"), 
który był jslkcby w Polsce i te „okrop- 
aodci" w idział jakoby na własne oczy.

Nk: dziwnego, że w Norwegii za ­
wrzało. Humanitarni Norwegowie, 
gdzie Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami ma pełne (i słusznie) prawa 
obywatelstwa i bardzo dużo (i śłttsz- 
nie) do pcwicdzcnia —  postanowiło  
wstrzymać traiieipo.rt kont do Potóki. 
Konie przestały nadchodzić, ,,Spc,ł®m‘,‘ 
/.aczęło się  martwić, aż wreszcie trze­
ba było zaprosić przedstaw icieli Nor­
wegii, by naocznie przekonali się  o 
tym, jak się  u nas obchodzą z końmi 
i j alk cię im tu dzieje.

Panowie: O laf Eriiksmonen (przed­
staw iciel Norges Bondeleg, czyli noc-

Przypominamy: Mięsiw aysto^i! 
Mydło, miotła i troth ; dobrych eli^ri

jeśli r ,:« jest u nas w Polsce w ięk­
sza niż właśnie w Norwegii, to już oby 
ba jest co najmniej taka sama. Żo o 
hodowli konia też coś wiemy i że e tę  
na tym trochę znamy i teraz zpów  
możemy c;ę tym  interesować. Że nawet 
o dziwo (!) mamy też Tow. Opieki nad 
Zwierzę-t-ami, które ma u nes też pełne  
prawa obywatelskie. Będziem y usilnie  
dążyć, żeby m iało takie same jak w 
Norwegii.

Zapytaliśm y się p. Smidta jaik są 
traktowane konie w Polsce,

Odpowiedział:
—  Taik samo, jak w Norwegii.
A więc bardzo dobrze.
Zapytaliśm y się  dalej
—  Kto to w ypisyw ał

W łaściciele .luib użytkownicy stajni, 
obór, chlewów itp. mają obowiązek wy 
kupić trutkę na szczury za cumę 2óO 
zł. cd  każdego obiektu. Trutka jesł do  
nabycia w  10 punktach sprzedaży, po­
danych w rozplakatowanym  zarządze­
niu prezydenta m iasta. Termiei wyku­
pu —  24 błn.

*
24 bm. O godz. 16 odbędzie się  na 

torecile W arszawskiej Spółdzieln i Mie- 
sakainicwej przy ul. Krasińskiego 18

Chwilowe wstrzymanie
p rzy d z ia łu  t s k s t / ł n s p

Resort Zaopatrzeaia pO'daje do w ia­
dom ości, że w związku z przeprawa- 
dzarrymł remanentami w ,,Społem" zo 
staje  wstrzymana akcja wydawania ar- 

| tykułów tekstylnych na karty zaopa- 
u w-as ta k ie . trzeoia do dnia 4 lipca bm.

uroczyste wręczenie pochw ał «ftvókrid  
nym w akcji „Mieciąca czyctcści". Po­
dobne uroczystości odbędą się  w frst  
dniu na tereoi-e w szystkich pceccćeły :h 
Starostw Grodzkich.

Zarząd Zw. Zaw. Dozorców Desco- 
mowych wzywa wszystkich swych, 
członków na terenie in. et.  W arszawy 
do czynnego i przykładnego udziału w 
„M iesiącu czystości".

Pckażm y czynami, a  a is  ty lko s ło ­
wami i,frazesam i, iż jesteśmy dumni z  
naszej sto licy  i rozumiemy obowiązki 
wynikające z zaszczytu przebywania  
na jej terenie.

sa 1 derobek ucznia I n a u c z p iia
n a  u i y s t a u i a c h  s z k o l n y c h  ud W a r s z a m i e

K O M U N IK A T  WJH T  P S 'S Z C Z E C IN
P rzypom ina s t ;  w szystk im  K om i­

tetom  P ew -iatow ym  P F 5  •» Z w i ą z ­
k u  w y zn a czen ia  korespon denta  w  
rnyil w y sia n eg o  okóln ika.

T e  K o m ite ty  P ow iatow e, k tóre  n ie  
r /y k ó n a ły  jeszcze  tego  zarządzenia, 
w in n y  to  u czyn ić  najpóźn iej d o  dnia  
S0 bm.

W yznaczony k orespon dent w in ien  
n iezw ło czn ie  podać sw ój adres, d a tę  
urodzen ia  i jedną fo tografie  do W K  
P P S  Szczecin  (referat prasow y), c e ­
lem  w y sta w ien ia  m u leg itym acji.

Bieżący rok  szkolny zakończony zo. 
stuł szeregiem  w ystaw  w szkołach 
wszystkich typów . W ystaw y te m iały 
za ząiiainie, oprócz poda,nia do. pubjicz 
t t e i J ^ r l ^ d ^ p jc j  osiągmfjć. prfl<^ KtHJ- 
czycielą i ucznia — .także popuiaryżn- 
oję te.j p racy  w nnjs'ja«c.y«h inaskeh 
społeczeństw a, nawiązawó* r nim  k o n ­
taktu i w ciągnięcie go do ak tyw nego

w tw orzen iu  now ej

Z e t a ś a  D zie ln ic  i Ul
PRAGA CENTRALNA  

KOŁO PRELEGENTÓW  
Referat Polityczno - Propagandowy 

D złokdcy PPS Praga —  Centralna im 
Stefana OkrzeH, zawiadamia towarzy­
szy , że dziś 24.6.47 o godz. 18 odbę­
d zie  *’ę  zebranie K oła Preiegeatów w 
Icsksłu, przy ul. Szwedzkiej 2/4 (pokój j 
Nr 2).

UWĄOA PPS-®wcy GROCHOWA
W szyscy członkow ie P P. S. — dziel­

nicy Grochów, którzy należą do Zw'-ąz 
ku U czestników  W alki Zbrojnej o N ie­
pod ległość i Demokrację, winni zareje­
strować s ię  w W ydziale W ojskowym nllod:/eż pud kicrown-atwem niedo 
dzieln icy  do dnia 27 bm. | św iadczonych brdż co bądź (w l’,rz«,

Referat przyjmuje w poniedziałki, dza.niu wyataw) nauczycie li. W ystawa 
środy i piątki w godz. 18 — 20.

w spółdziałania 
szkoły po lsk iej.

-£
Szkidy pod kaw ow e, średn ie, za wodo 

we, techn iesne , p r-cm yslow e, gospo­
darcze, Ininillowe i ogó lnokszta łcące z 
o lbrzym im  nak ład em  w ysiłku , który 
zastąp ić  m u:,lal sk ja m n c  śriHlki m ate ­
rialne, zorganizow ały  w ystaw y, k tóre  
gi.-dne iiajv, iększec,, podziw u. Z ru- 
- ji t raku  m iejsca w hunterze  n e m o­
żemy n ;cs!cty opisać w szystkich wy­
staw  (jest ich w W arszawie aż piór)- 
■Skrę,tumy wiec jed y n ie  w rażen ia  z 
w ystaw y wy i r u. nej rękam i n a jm ło d ­
szych adep tów  w in try , m ianow icie  z 
• y la wy Szkól por.sz-. ch-nycli przy ul. 
O tw ockiej 3.

W ystaw a zajm uje  5 p ięte r potężna- 
"i- aarliu . .Na knżżyin  jest k ilka  aal 
a i .a /i’n -sala jest m ałym  urcydzicicin 
rzetelnej p irc y . Pom ysłow o ić, d u że  
w yczucie a rty styczne , dokładność i, co 
u u jw ażn  i e jsz e p rze j rzv s t ość
eksp o n a tó w  — godne są na jw iększych  
speców  w ystaw ow ych . D opraw dy, 
przy w ielu s’-rsk ach , n ie chce s ę  w ie­
rzyć, że r o i l i :  ja  n iedośw iadczona

dowo krótkim czasie dzięki dobrze zor 
gąnizowanej wjjzólprncy grona profe- 
soirsikicgo i uczniów w«zystk'ch szkól 
średnich ogólnokształcących w War- 
sz;tw*ićf'Wys.ttt?Mi' tar tltłsiadn v6bi>k AVy*1 
raziTrzeczowego — lakżc szlif firlysty 
"Czity. Piijkńć (irtmiibzy'cje1 dukórhcyjt 
ne są dowodem, że w urządzenie w y­
stawy w!ożon0 oprócz pracy — także 
serce.

♦
l e n .  w”elk i, szczery wysiłek s kół

W  i  € 9  i *  O B W i O  «  C f  * f » o i r t o « € / e

sale naukowe, obrazujące pracę, jej 
wyniki, warunki i m etodę nauczania 
danego przedm iotu, (m ałem alyka ,: f i­
zyka, hństoria, Ziigad. życia współcze­
snego itp), 2) Sale organizacji m iodzie 
żso-wych, 3) Sale szkol śpeęjalfiycfi 
gaini.zacji społecznych, i  ' . 1

Obraz życia szkuty, u/yrkany w tym 
potrójnymi przekr.ęjn, jest przede 
wszystkim rzeczywisty. Obok pięk­
nych 1 zadziwiających w yników indy­
widualnych (precyzyjne przyrządy 
szkolne, ozdoby artystyczne, rysunki 
itp.) oglądam y wyniki pracy zespoło­
wej — nie wzorce, czy eksponaty, kló 
re swoim  połyskiem  i ezystością bu­
dzą podejrzenie,, że i-sSoicją tytko na 
w ysław ię ale realno j nieznweze p,rzę- 
cicż perne osiągnięcia. .leżeli pokazu­
ją nam piękną pracownię fizyczną — 
to inform ują rzeczowo, że pracowni 
takich jesł *16-cie, —  a potrzeba iób 
28.

Jeżeli kredyly- na przyrządy szkolne 
były zbyt m ałe — to zamiast narzekać 
— uruchom i on o uczniowską w ytw ór­
nię pom ocy naukowych, gdzie kapitał S z to k h o lm ie  red  T ad eu sz  M alis/.ew

sk i, o d w ied z ił S zw ed zk i Z w iązek  
P iłk i IKoanej, g d z ie  z  p o lecen ia  
P Z P N  p rzo p rcw a d ził ro zm o w ę  n a  
te m a t  e w e n tu a ln e g o  sp o tk a n ia  m ię ­
d z y p a ń stw o w eg o  S zw ecja  
J a k  w y n ik a  z  r e la c ji rod. M a li­
sz e w sk ie g o , S zw ed zk i Z w iązek  P iłk i 
N o żn ej ch ę tn ieb y  w id z ia ł te g o  roku

warszawskich, w łożony w ’ uruchomię 
nie wystaw, którego tu niestety nic 
m ożem y w całości opisać, osiągnął 
swój zasadniczy cel: wciągnięcie i za- 
iPteresOwanie' ''społeczeństwo -  szkclnv- 
ć  t w em ; w y s t ojvy: .  Zjvifld *ą ne -J> r z e*;
fłum y p u b lien cśe l »  wszystkich śro 
dowisk społecznych. Oglądają je  dz'e 
ci, niiodzież i dorośli.

Każdy z nas powinien chociaż jed­
ną t nich zobaczyć . 1 (pa)

Dar szfc8sk<8ga
C z e r n i o n e g o  K r z y ż a

20 tuc^mych klinik
W połow ie lipca przybędzie do P ó l-’ 

ski około 20 ruchomych i kom pletnie 
wyposażonych ,  klinik m edycznych. 
Kliniki te zoętały specjalnie zam ówio­
ne i zakupione przez szkocki c-.ldzLal 
brytyjskiego Czerwonego Krzyża. Zo­
staną one przydzielone wojewódzkim  
oddziałom PCK i obsługiwać będą 
wszystkie zakątki kraju. W klinikach 
zatrudnieni będą lekarze polscy.

Notatnik 
stolicy

DZIELNICA MOKOTÓW
W  Crttu 34 czerwca r.h . (w torek) o 

18 w  tokatu D łteln lcy  Mokotów, ul. 
ciifisUs Nr 4 odbędzie się ore, 
zelira*rt« Kola Nauczycieli PPS z retera - 
tern Tow. 8. Pola, na  tem at „P ostaw a 
aportem * nauczyciela, a  ak tu a ln e  zaaad- 
n ie a ia  po lityczne".

tuje
ytt

się jeszcze w iokszyih o-jT.gnię 
gdy d o w iadu jem y  się. Że pow 

rodz. j słała, n ie jak o  spont; nicznie, w c-ągu j 
Cho- ( n iespełna dw óch tveodni!lUiZacyjnc 1

*
T rzydzieści sa! w ystaw y 

tlz ie lć  na  trzy  zn.sad;nicze

Przed niepotrzebną epiekf
praginą się oiironić siifeszkadlowe

Zw. Rew izyjny Spółdzieln i RP, zuró  
ci} *ię do Stół. R*dy Nąrodowęj w ce­
lu wyjjafeiienia kom petencji Komitetów  
Blokowych w etes-unku do epółdzielffii 
adm inistracy jno - m ieszku nowych oraz 
m ieszkaniowa budor.-laieych Chodzi tu 
jjłów-nie o niestosowanie względem tych  
spółd zieln i artykułu 4 statutu Komifc 
tćw  Blokowych.

Arb/kuł t&n, określając zadaaia K o­
m itetów  Blokowych poleca isą m. in. 
człtwwnie nad stanem sanitarnym  b lo ­
ku, przestrzeganie przepij ów o  publicz­
nej gospodarce lokalam i oraz zhiorovy-e 
zaspakaja/lis wspólnych potrzeb m iesz­
kańców. Daje też możność komtro-li

cia-d d z ia ła ln o śc ią  w łaścic ie li i aclm'ciL 
c tra to ró w  co do w ydatków  na rem onty  
1 o p ła ty  adipi-nistraćyjde.

Artykuł ten  jcot, tak że  sprzeczny z 
ustaw ą o spó łdzie lczości, g w a ran tu ją ­
cą  amono-mi? spó łdz ie ln iom  i gwaran- 
tiijącą  n ic m iooooric vią w werwnęt-rz-- 
ne sp raw y  sp ó łdz ie ln i —  innych wisty 
tucy j.

Szybkie rcz-strzygnięci® tego zagad- 
n icaia  jest pilne tyabardziej, że w sze ­
regu dzielnic rozpoczęły, się  już wybo­
ry do Komitetów Blokowych. Prezy­
dium Stał. R. N. -nie k-wspi się  jednak 
z odpowiedzią chociaż pierwsze pismo 

i w tej sprawie odebrało 30 kwietnia ih .

kredytów użyto do produkcji przy­
rządów, które zaspokajają obecnie po­
trzeby szkół.

Tą uczniowską wytwórnia i wyniki 
je j pracy są przedmiotem słusznej du- 

nktaslu m y władz szkolnych i pracującej w 
niej m łodzieży.

- *
Poszczególne stoisku urządzone są 

lak, że dają zwiedzającem u możność 
pełnego zapoznania się z pracą peda- 
cogicana w izvkf.ew'c dnnągo przedmio- 
tii. Zeszyły uczniów, które każdy ze 
zw iedzających m oże przeglądać, — nie 
są b y n a jm n ie j zeszytam i najlepszym i. 
Są to przeeręfne w ynik i-pracy uc.v  ia 
i dii -tego obr zu ją  isto tny poziom  na- 
akj w szkole. Ta gz-sset-róć wyotawy 
jes t szczególnie uderzająca w salach  
obraizujących działalność oaćośct sżkel 
powszechnych w W arszaw ę. Są to 
sale k ó j opiek szkolnych  i Inspokiorn- 
lu Szkolnego. W wykresnch zachowa* 

i ny j c : t  umi r i dobór ciekawej staty- 
! . Syki, zapobiegający znużeniu, które 

ogarnia za-zwycz ij w idza-przy zbył du 
żej ileścj ,,krzywych" i „l ezb11.

Reasumując: wystawę gakół pow sze­
chnych pow inien zobaczyć każdy, ko­
mu nie jest obojętny problem w ycho­
wania m łodego poikoloaóa. Obfitość 
danych o szkole, uczniu j nauczycielu  
pedana jest w  sposób racjonalny t

Mecz Szwecja-Polska
wzbogaci nasz sezoa międzynarodowi

T eg o ro czn y  o b fity  d la  p o ls k ic h , h o lm ie  i m a  do d ysp o zy cji term in  
p iłk a rzy  m ięd zy n a ro d o w y ch  sezon , ! 14 w r ze śn ia  rb. Z  d a lsz e g o  o ś ,viad- 
w zb o g a c i s ię  o  je szcze  jedno  w a ż n e ; c zen ia  w y n ik a , że  w  n a jb liż szy ch  
d la  n a s  sp o tk a n ie . Oto* ja k  dovvia-j d n iach  n a le ży  o c zek iw a ć  o f ic ja ln e g o  
d u jem y  s ię  z  o s ta tn ie g o  n u m eru  z a p r o sz en ia  z e  S zto k h o lm u . P onie- 
„ P rzeg lą d u  S p o rto w eg o "  b a w ią c y  w  w a ż  term in  14 w rześn ia  b y ł ju ż  bra

n y  pod u w a g ę  przez P Z P N , n ic  z a ­
tem  n ie  sto i n a  przeszk odzie , b y  
z a w o d y  p o w y ższe  d o sz ły  do skutku .

W  m ięd zy c za s ie  rep rezen ta c ja  poi 
sk a  b ęd zie  m ia ła  ju ż ,z a  so b ą  m ecz  

P o ls k a .'z  C z ech o s ło w a cją  i p raw d op od ob n ie  
z  J u g o s ła w ią . N ie w ą tp liw ie  do cza ­
su  w y ja zd u  do S z to k h o lm u , sk ła d  
r ep rezen ta c ji i fo r m a  je j będzie

można po 
części: 1)

m ecz Szwecja — P o ltk a  w Sztok- śkrystalizoifana.

liadvwlttualiie mhXmslmi w ! i s k s ie
' o d b e s i a  s iR  w  r .  1948 w  W a r s z a w i e

i  i  i  i wysisos-? -noiB-SN zt. ooroiem oliar* pra-
sta io Poznań  roai-it; d m ,,, Lfowników komunikacji p rzek rań tą  37 r.-i- i i j je  o m an , zesła li popa- ►łioaów Ktowcil. !ła  auril¥ t< akiŁ><ia),  gił
u a ła c z c  zam .icsskaH  ró w n ie ż  I ^  lw iej ez?śo! o fiary  ko lejarzy , k tó rzy

Z A M K N IJ  A •UMC A J J  ; / ‘.j.
i W ydział Ruchu i M otoryzacji poda­
je do wiadomości, że ze  względu ijft 
m ożliwość zawalenia się, komary n& im  
lektorze zamknął dla ruchu kołowego 
połudn. jezdnię ul. ^Krasińskiego na 
odcirku od Stołecznej do Trentow: 
skiego.

NA SPORT W STOLICY
Cztery miliosiy zł. w hudiecie nad­

zwyczajnym W arszawy na 1947 rok 
przeznacz* Zarząd Miajski na inwesty­
cje w miejskim stadionie sportowym  
KS ,,Syrena“. (R e)

PRZED W YJAZDEM  N A  FESTIW AL  
KOŃCOWE ELIM INACJE  
MŁODYCH ŚPIEWAKÓW

24 bin. w sali Szkoły Muzyczfflej im. 
K- Kurpińskiego —  Daszyńskiego 14, 
odbędą się  końcowe elirniurcje m ło­
dych so l« tów . którzy wezmą udział w 
M iędzynarodowym  Kcrrkursie M uzycz­
nym w Pradze podczas św iatow ego F e­
stiw al M łodzieży.

Do końcowych elim inacji duptisztze- 
a i zostali: W iesława Ćwikliikha, Bo* 
żer.aa Bran. Alina Boeechcwoka, H ali­
na M iokiewbzówna, Maria Przygodziń- 
aka, Br,rbara H esse, Fryderyk S a d w  
sk i.

Początek części pierwszej elunńiacji 
o godsxiie 10, części drugiej o godzi­
nie 16.

„strawny". Kicro\vniahv0 w ystawy po 
windo opracować specjalną broszurę, 
która utrwaliłaby ciekawy, pożyteczny  
i isto-fny zebramy na niej materiał.

-)F
W czoraj otwarta została w Kimua- 

zjurn im. Słowackiego (ul. W awelska 
46) wystawa szkół średnich ogólno­
kształcących, zorganizowana w rek or

Już n a  szereg dni przed w alnym  do ­
rocznym  z e b ra n ie . Polskiego Zw iąz­
k u  Bokserskiego w Poznaniu, w sze­
regu pifim zaipo-wiadano jeśli nie rew o­
lucję to przynajm niej burzę, która 
m iałą wstrząsnąć posadami Związku. 
Tym czasem  przebieg zebrania był n ie ­
m al że idyliczny, i jak to w takich 
wypadkach bywa, z w ielk iej clynury 
pow stał m ały desr.cz. Pcd obstrzałom  
zarzutów znalazł s i ł  — jmk tQ było 
do przewidzenia — głów nie wskutek 
nieszczęśliw ego dla nas wyniku w y­
praw y dtiblińsklej kap tan  sportowy  
■c.h. Suiszezyusk', W prawdzie w toku 
■obrad na wniosek przedstawicieli Ło­
dzi)!) w alne zebranie wyraizho oh. Su- 
szezyliskielnu słowa podziękowania za 
długoletnią owocną pracę dla doibra 
piikarstwa polskiego, niem niej jednak 
■kepitnnem sportow ym  w now ej k a ­
dencji obrano również działacza po­
znańskiego znanego sędziego pięściar­
sk iego oh. Derdę,

W niosek okręgu w arszawskiego 0 
ztnianę statutu w tym kierunku, aby 
d0 Zarządu PZB, kiórego siedzibą na­

dal pozos 
szozen) Uzi 
poza Poznaniem , w głosow aniu  ta j­
nym nie uzyskał p o trzebnej w iększo­
ści. W w olnych w nioskach m .in. u- 
ch walono pow ierzyć okręgow i w a r­
szawskiem u zorgan izow anie  
dualnych m istrzostw polskich  w roku 
1948. Poza tym  zatw ierdzono  m iędzy­
narodowy kalendarz ?iprtikań, który 
przedstawia się następująco. Od 4 do 
9 października Turniej słowiański, zaś 
gdyby tu rn ie j nie doszedł do skutku, 
mecz Jugosławia — Połsika w Polsce. 
W’ dniu 6 wizgledn e 10 listopada spot­
kanie rewanżowe Czechosłowacja — 
Polska w Czechosłowacji. Poza tvin 
projektowane są m ecze z Węgrami i z 
Tułcją.

DAH NA OmSBDOW B WARSZAWY
M inisterstw o K om unikacji, pcd  którejo 

egidą odbyw ała :-ię zbiórka, przekazało
Spot - "cccmu funduEZOwf O dbudow y ?>"ar 
nzawy o sta tn ią  re.tę zebranej tiw cty  w 

gpkożei 4.01S.329 zł. Ogółem olku-a p ra -

zebrali biicko 30 m ilionów zł.

STUDIA CHEMICZNE 1>LA KOBIET
żeńskie: Liceum Przem ysłow o - Toekiro- 

: łozie,zno zaw iadam ia, iż rozpcczsły się za* 
■ - I p isy  na  Sem estr 1 licealny — w yusiał
in d y  w:- | Cbem iezny Ogólny.

K u rs trzy le tn i. Trzeci rok  pośw ięcony 
specjalizacji na w y d z .: farb iarsk im , ba- 
k te rio to s ic /n y m , tccknctusiezno - .’.e.'U e- 
tyrznynt itp.

P o ukońezcniu Liceum  absolw entki oŁrzy 
mili ty tu ł zawodowy i I o  I o! chem i­
ka  t praw ? do w ykonyw aniu’ zaw odu c f te  
praw o do ,-tudiów rą, ższych w c h a ra k te ­
rze siudeatlr-l zw yczajna;. N a sem astr I 
przyjm uj* gi? kandy d a tk i ze iw icdect- 
-rp.rn ukończenia G im nazjum  ogólnokształ­
cącego lub  zawodowego.

ź rp isy  p rzy jm uje  S ekrrtariii! L iceam  co- 
ijzi^niśic go'lz. lo do 14, — 2o-

p]- Inw 2 li'Jów 10 m. 53 IV  p. teł.
o.7!c-tK».

Na zebraniu uchw alano stworzyć  
polska odznakę bokserską, brązową, 
srebrną i złoją. Pierwsze cdzAaki ziole  
uchwalono nadać zawodnik oni: Kol­
czyńskiem u, Szym urze i Pisarskiemu 
za hczne starty i godne reprezentowa­
nie barw państwow ych. Oraz kilku 
działaczom sportowym.

ORGANIZUJE s i l ;  TOW. EUGEMICZNE
Posiedzenie organizacyjne Polskh-eo To 

wsrzysrra Eugentuccnego, odb dzt-: ale 
27 bm. (p ią tek ) o godz. 13 80 w nuli
mniejszej Mmisterctwa Zdrowia.

Ofiary
Zł. 1.241 wpłaca firma „Rolmet" na 

biedne dzieci.

C E N A  O 0  Ł O S Z E S : PRENUM ERATA MIESIĘCZNA )# SB.
O ąlorzeńla d robne: osobiste poszukiw ania rodzin, zguby po zt 20 za w yraz H andlow e po zł 25 za wy- 
r s ł .  Poszukiw anie pracy po zi i!) za wyraz W Ir-kźc-ie redakcy jnym  do 100 min zł 90’ od 101 -  200 mm 
zt 110: powyżej 200 mm zt 130 za l nr--., - zrrokość jednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zl 8 0 ; od 
lu t -  200 mm zl 75: powyżej 200 mm zl BO za 1 mm szerokość W lnej szpalty  Nekrologi do 50 mm 

80: 51 -  103 mm zł 75: 101 — 150 mm zl PO: powyżej 150 mm zl 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 
Za niedziele i św ię ta  dolicza sie  30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń A dm in istrac ja  n ie oćpow lhda

0GF.O82ENIA PRZAJMUJ-A: Contr Biuro Og! t Hekl Sp Wyd .W iedza" O dd/lal w W arszawie Al
oraz togo A gentury m.e.i*kt* A! .Ier..,„ li,„s kle 18 _  „ Im p e t"  K o lek to ra ; M srttrtRkowsto I -  I i rbam.w ĆT rtd.-r J ! ’* ' 6"
1 w siy idć .e  oddziały Sp Wy ta w u Wre, b a ” w Polsce: 1'olslto. Agencja Craw.wo -  Biuro u g to .z -n  . w.lSJ
{ £ > « « &  , l . ” 5s,t  w '^ r tk lo  .ddziiii, R A P  w P olsce . Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik’- -  C entrala ul i '* 'z v i" i , ,e ? ń  Z \  “i  “ >Ri s7słkf>\v tyka (i-5. tosfian^ka 38. Xflrs’own 67; Wp.iao^D” Vl̂ nr',v, i wa Marszu fko’jp«k«ł I ' - auphoh i aP odiizisłt
Tirgow2B« r Z"fi T#0fil P ie lW *8k- tet? 855 28.

{{ }■ n  A G U .1 E K O M I I b T B —  31337 Nakteeieiis Sp6 łflziei»l Wyda • nic/ej „WIEI»ZA«, Druk Spółdzielni WydawnleteJ „WIEDZA** — „Robotnik" ur l.
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l galerii bohaterów powojennsj j i a t i l e tk i
Monter Iwan Rumianceiu

! Z  ^ ^ A D Y  fabryczne „Z aporołsta l" , 
których budow a poch łon ęła  przed  

w ojną o lb rzym ie  k oszty  i nak łady  
pracy, zyskały  sołi e w Z w iązku R a­
dzieck im  m iano  perły połu dn iow ej  
m etalurgii. H uty „Zarioroźstalu" zo­
sta ły  przez N iem ców , u stępujących  r. 
U krainy pod n a c ’*V em  C zerw onej 
Arm ii, tak da lece zn ’szczon e, że  w ła ­
śc iw ie  musi- się od  n ow a w zn osić  zd e­
w astow aną fabrykę.

O dradzający -się. jak F en ik s z w ła ­
dnych p op io łó w , ffg a n t b od zie  zaop a­
tryw ał n a jw ięk sze  fabryki m aszyn

W  p e r k u  U l a z d o w s k im  w  W a rś za w ie  d z ie c i  z n a la z ł y  ś w i e ż e p o w i e t r z e
i p iasek .

. y
Fe Het on filmowy

Piotr P ierw szy
F ilm  ten b y ł już  w y św ie tla n y  w  

P o lsce  w roku 1945, gdy ram y um ów  
f ilm o w y ch  n ie b y ły  sp recy zo w a n e  i 
ek sp lo a to w a ło  się film y  bez żadnego  
p lan u  w m iarę jak  n ad ch od ziły . Z te­
go p ow od u  n iek tóre m iasta  n ie w id z ia  
ły  tego d z ie ła  f i lm o w e g o -sa  w ie lk ą  ska  
lę , a w szęd z ie  w yśw ietla n o  ty lko  część  
p ierw szą  w  braku k op ii częśc i dru­
giej.

O becnie ob ie częśc i w y św ietla n e  są

R eżyser w  zn a k o m ity  sp o só b !o p ra co  
w ał ten d osk o n a le  zresztą  n ad ający  
się  do in terpretacji film pw ej't sc en a ­
riusz i .a lazł d la j ; 'a c i  i P iotra
P ierw szego  w y k on aw cę, k/tory zagrał 
sw ą rolę po d ok ładn ym  p rzestu d iow a  
niu  tej b a jeczn ej p ostaci t h is to r y c z ­
nej- i  ' ! :

W  roli n astęp cy  tropu, carepvicza  
A leksieja  w ystęp u je  Ćzcrkasołw. Ze 
sw oją  tw arzą a scety  nadaje się ! zn a -

k o le jn o , loteż publiczność- polska bę- 1 k om ic ie  d o  roli p o zb a w io n eg o  ywłąs- 
d zie  m iała po raz p ierw szy  o k a zję  za - j nej w oli m istyk a  i fsin-laśty żyjjącego 
zn ajom ien  a się  z jeu nym  z najlep  ;w  c ien iu  potęgi i m ajestatu . W  cżiarak  
szych  film ó w  h istory czn y ch . i teryzacji jest jed nak  z a sa d n ic z y /b łą d ,

W  p rzec iw ień stw ie  do fiim u  „Iw an j gdyż syn  nie w yd aje się  w ca le  im ło d -  
Groźny", k tóry  zd u m iew ał b ogactw om  t szv  od  ojca .
w y sta w y  a le  rów n o cześn ie  za sk a k iw a ł j E poka P iotra  P ierw szeg o  oddana  
statyk ą  zdjęć i p rzesad n ie  sty liz o w a - j jest trafn ie . F ragm en ty  b u d o w y  P to -  
n ą  grą ak torów , w „P io trze  P ie r w - [ trogradu, zab aw n y  „nakaz" n o sze n ia

Z w iązku R adzieck iego  w wysotkoga 
tun k ow y m etal. F abryki sam ochodów  
czek ają  z n iec ierp liw o śc ią  na cienką  
blachę- ’sta lo w ą  „Zapo.rożsłalu". D la te ­
go leż p ostan ow ili b u d ow n iczy  jego  
przyśp ieszyć  temp,,, rek on stru k cji hu 
ty w ram ach  p ię c lo le tn e g o  p lanu, zo 
b o w ią zu ją c  się  w yk on ać przew idziane  
d o końca roku prace —  n ajp óźn iej  
do 7 październ ika 1947 r., tj. do dnia, 
w  którym  Z w iązek  R adzieck i będzie  
o b ch o d z ił ■ trzyd ziesto lec ie  R ew olucji 
P a źdz i erni k o w e j.

Dwa dn« zamiast czterech
r j  DARZYŁO się , że w  jed nym  z ce- 

ch ó w  h u ly  u staw ian o  na w y so k o ­
ści 35 m . ponad z:em ią n o w y  ruro­
ciąg , k tórego  m ontaż m ia ł w ed łu g  
ob liczeń  in żyn ierów  trw ać co  n ajm niej 
cztery dni. W yk on an -e tej pracy poru- 
eżen o  b rygad zie  R u m iancew a i ta u- 
porała się  ze sw oim  zadan em  w c ą -  
gu d w óch  dtn-i. T akże w  z bp ie, k iedy  
na Zap.orożu p an ow ały--ostre  m rozy , 
brygada R u m iancew a, pracująca p rze­
w ażn ie pod otw artym  n 'eb em , prze­
kraczała w y k o n a n ie  planu 2%  raza.

Któż to jest Iwftn .Ruptianceyy? N a­
zw isko  te so  robotnika zasły n ę ło  nie  
ty lko  w śród  pracow ników ;^ „Z ip óroż  
staju", ale i w  całym  kraju. Iw an  Ru- 
n ri-n cew  to d ośw iad czon y' i w ysoce  
w y k w a lifik o w a n y  m onter . ślusarz, 
p racu jący  w sw oim  za w o d z:e popad  
20 hut. N ie m a fabryki * a  U k fa in ie ,

U ralu , w  Sybirze lub Średniej Azji, w 
którejby R um iańcew  n ie  m on tow ał 
urządzeń  ru rociągow ych . N iezw yk łą  
p op u larność  zd ob ył on p racow itością , 
p o m y sło w o śc ią  i now a m etodą  p rzy­
śp ieszon ego  m ontażu  urządzeń  fa ­
b ryczn ych , dzięk i której zd o ła ł uw ie- 
lotkrofaić w y d ajn ość  pracy. Jego ru ­
ch liw y  ; c iek a w y  u m ysł szu k a ł w c ią ­
gu d łu g o le tn ie j prak tyk i w ciąż  n o ­
w ych dróg i m etod  d osk on alen ia  m o n ­
tażu . P oszu k iw a n ia  te  u w ień czon e zo ­
sta ły  za łu źon ym  su k cesem , w  szcze­
gó ln ości po w o jn ie , kiedy: R um iańcew  
osią g n ą ł zd u m iew ające  w prost rezu l­
taty. -.

Na czym  polega ta jem n ica  pow od ze  
m a R um iancew a? Gdy zap ytujem y n a ­
szego bohatera o sedn p  jeg o  m etod y , 
m onter w yja śn ia  nam  to w  słow ach  
bardzo prostych:

Montaż na ziemi
szym " m am y do czyn ien ia  z p raw d zi­
w ym  film em . M im o sto su n k o w o  bar­
dzo n iek o szto w n y ch  dekbracyj, w f i l-  
t* ie  tym  d o  każd ego  przem aw ia ogro­
m na potęga  n iem al z każd ego  zd jęcia  
z każdej sceny.

Co praw da w tym  film ie  w ie le  
czy n n ik ó w  z!o*y!o się na p ow stan ie  
w ie lk  ego dzielą  Scenariusza d ostar-

się  po eu rop ejsk u , fragm en ty  d ia logu  
w modn%m w ów czas język u  n iem ie c­
kim  —  w szy stk ie  te ep izo d y  s tw a ­
rzają w ła śc iw ą  a tm osferę .

Kopia zn aczn ie  lepsza n iż  przed  
praw ie  dw om a la ty  p ow o d u je , że o -  
gląda się  obraz z sa ty sfa k cją  i bez  
zm ęczen ia . Z cyk lu  rad zieck ich  f il­
m ów  h istoryczn ych  ten jest n iew ątp li

czy ł A leksy T b lsio j. jedrn  z n a jz n a - iw ie  n a jlep szy ; z n iec ierp liw o śc ią  o -  
k o m ib zy c ł)  p isarzy  Rosji R adzieck iej, czeku jem y drugiej części.

nauczycielka bawi się
Kilka f ilm o w y ch  gagów  ratuje s y ­

tuację ., R eżyser p o tra fił u trzym ać na 
ogół d ość  dobre tem po. S trona tech ­
niczna film u  bez zastrzeżeń', fo to g ra ­
fia w y ją tk o w o  banalna.

S z w c v : f i lm o  stosun k ach  p an u ­
jących  u p ew n ej szk o le  p. t. „S k an ­
dal" w y w o ła ł ogrom ną ilo ść  p o lem ik  
w  p rasie  polsk iej. Bez w zględu  na to, 
ja k i był m oralny od d źw ięk  tego f il­
m u pod w zględ em  film ow ym  b yło  to 
d z ie ło  c ie k ą 1 e, a naw et w ybitne.

T ym  razem  Szw edzi p rzed staw ili 
nam  „kom edię"  na tenlal życia  sz k o l­
n eg o  w in tern acie  dla m łod zieży  z 
„w yższych  sfer". Jest to też rodzaj 
„Skandalu"  ty lko na w eso ło . N au czy­
c ie lk a  ma p iękny g ło s (przynajm niej 
w  pojęciu  reżysęra B ór je Larssona) 
K ierow niczka  szko ły  nie m oże w y li­
czy ć  się  przed m ożnym  synem  prote  
k tóra z 3 000 koron . N au czycie lk a  ko 
rzysta  p rzeto  z nad arzającej się  sp o ­
so b n o śc i, p rzy jm u je  prop ozycje w y ­
stępów  w n ocn ym  lok alu  (zarobi na 
tym  akurat 3 000 i w p łaci je k iero ­
w n iczce). K ończy się  bez w id oczn ych  
p o w o d ó w  ślubem  m ię d iy  m ożnym  
p rotek torem  a lek k o m y śln ą  n a u czy ­
c ie lk ą , która p n .g n ie  przez p ó łtorej  
god zin y  w m ów ić  p u b liczn o śc i, że się  
baw i.

P u b liczn ość  dziw i się tem u drugie  
m u film ow i z życia szkó ł. T em at do 
k o m ed ii żaden , w yzy sk a n ie  tem atu  
b ard zo  słabe, ży c ie  szk o ln e przed sta­
w io n e  w krzyw ym  zw ierc ia d le  (na 
tle  tak iego  scen ariu sza  n ie m oże być  
inaczej) typy  n a u czycie lek  bardzo n ie  
c iek a w e. O góln ie b iorąc film  zu p eł­
n ie  p rzypom ina „dobre tradycje" poi 
sk ich  p rzed w ojen n ych  kom edii i to  
tych  gorszych

LEON BUKOW IECKI

y  AZWYCZAJ m ontu je sic ruro- 
- c iąg  na tej w y so k o śc i, na jak ie j—  

w edług  w y liczeń  in ży n ieró w  — »w in ien  
on być u staw ion y . Ja p ostęp u ję  zgoła  
in aczej. Z asadn iczy m ontaż przep ro­
w adzam  na ziem i. M ontuję tutaj z 
drobny cii detali w ięk sze  i p od sta w o ­
we części rurociągu , aby je  potem  wy­
w in d ow ać na p o żą d a n y  pózióm .' N ic  
d aw no np. przystąp iła  brygada m oja  
do sk ład an ia  d ym n ego  w y cią g u , tj. 
o lb rzym iego  przew od u , bu d ow an ego  
kilkadribśiąt m etrów  nad ż ie n r ą . Za­
b ra liśm y  się  do tej pracy w ten spo  
sób. że o czy śc iliśm y  w pierw  p la c  dla  
npm tażu , a potem  zm on tow aliśm y  z 
detali k ilka  w ięk szych  części sw ą d o ­
w ych , w a żą cy ch  po: jed en a śc ie  ten  
każda. N astępnie- p od n ieśliśm y  te  c z ę ­
ści na od p ow ied n ią  w y so k o ść  ( tam  
złoży liśm y je  w jedną ca łość . Gdy 
b yśm y ch cie li zm on tow ać w yciąg

d ym n y d o tych czasow ym  sp osob em , 
m usie lib yśm y b u d ow ać od p ow ied n ie  
urządzen ia  i ru sz tow an ia  nad ziem ią, 
w ięc n ie  ob esz ło b y  się bez c ieś li i in ­
nych  fach ow ców . N atom iast m o n to ­
w anie na ziem i jest o  w  ele w y g o d n ie j­
sze, szybsze  i tańsze  niż w yk o n y w a n ie  
tej pracy na w ięk szej w ysok ości.

I o to  rezu ltat! K onstrukcję całą

Eros
z Piccadilly 
u;raca na sinoje

zm on tow aliśm y  trzy razy prędzej, n iż | 
p rzew id yw an o  w ed ług  norm y".

W ynik; sw oje  0-s'ągnął jednak Rn- | 
miamcew n ie tylko przez zastosow an  e 
m etody „w ielk o  - b lok ow ego  m onta­
żu" (tak bow iem  o ch rzc ił on sw oją  nie 
todę), lecz przez w p row ad zen ie  śc s ie ­
go p od zia łu  pracy. I^aźdy rob cln  k j e ­
go brygady zna d osk on le  sw o je  m iej 
see i zad an ie w procesie  pracy oraz 
sw oje  o b ow iązk i. Jeden podaje częśc i 
sk ład ow e, drugi w y łą czn ie  n itu je , in ­
ny znów  spaw a. K ażdy ruch jest tu ­
taj ob liczon y , n ie  m a zbędnego gestu  
ani n iep otrzeb n ej rozrzutn ośc i energii 
i czasu .

W k rótce d ow ied zieli się o ek sp ery ­
m entach  R um iancew a in n i rob otn icy  
i przejęli szybko jego  m etod ę. W  Zwią  
zku R adzieok m  są bardzo cen ion e  
w sze lk ie  p róby, zm ierzające do p od ­

n iesien ia  w yd ajności pracy, a pom y- 
riłow, n ow atorzy  znajdują szybko  na- 
Tndbw ców  D latego też m etoda Ru- 
m ancew  u zyskała  prędko ogóln e  u- 
znanie: stesu ją  ją z pow odzen iem  n e  
ty lko  rob otn icy  „Z aporozstali!"  lec< i 
p racow n icy  in n ych  p rzed sięb  orstw  w 
całym  kraju. Jak donoszą ze Staou-  
gradu, brygadier P uzyn in  - pozazd ro­
śc ił laurów  sw ojem u  znakom item u so -  
led ze  z p o łu dn iow ej U krainy i o siągn ą ł  
dobre p ostęp y  w szybk im  m ontażu . 
R ów nież robotoiilk Sam ario , pracujący  
przy od b u dow ie  d n iep rop ietrow sk icj  
fabryki sam och od ów , przek roczy ł przy  
zastosow an iu  m etody  R um iancew a  
norm ę 2%  raza.

M onter R um iańcew  dobrze p rzy s łu ­
ży ł się  siwemu krajow i.

M. M ołcianC w  
(tłu m aczen ie z rosyjsk iego;.

O kawdcsch

m iejsce

Przetarg nieogramezorcy Nr. 65 i 66
D yrekcja  O dbudow y (W arszaw sk iego  W ęzła  K olejow ego , W arszaw a, Al. 

W yzw olen ia  Nr. 43 o g łasza  przetargi:
a) Nr. 65 na roboty w y k o ń czen io w e w budynku W arsztatów  M echa­

n iczn ych  na st. W arszaw a W schodnia ,
b) Nr. 66 na od b u d ow ę żelb eto w ą  w iaduktu  nad czyn n ym i toram i lin ii 

ob w od ow ej nad ul P ow ązk ow sk ą .
O ferty n a leży  sk ład ać do skrzynki o ferto w ej, u m ieszczo n ej' w Biurze  

D yrekcji od a) i b) dnia 30 czerw ca 1947 r. do godz. '.10-ej gd zie  m ożna  
<j' rzym ać ślepy  k o sz to ry s  i u zysk ać b liższe  in form acje .

Przetarg nieograniczony Nr. 21
D yrek cja  O kręgow a K olei P ań stw o w y ch  w W arszaw ie , og łasza  prze­

targ n ieogran iczon y
1) na roboty  w o d o cią g o w o  -  k an a liza cy jn e  w  budynku  a d m in istra ­

cy jn y m  na st. W arszaw a Z achodnia,
2) na c iąg łą  w ym ianę szyn  na lin ii W arszaw a. —  G ołąbki w ló fż e  Nr, 1 

i Nr. 2.
3) na c iąg łą  w ym ianę p odsypk i na lin ii W arszaw a —  G ołąbki- w torze  

Nr 1.
O ferty n a leży  sk ładać do godziny  12-ej dnia 3 lip ca  1947 r.. do skrzynki 

oferto w ej w W y d zia le  D rogow ym " ul. W ileń sk a  Nr. 2/4, gdzie  też m ożna  
otrzym ać in form acje  i form u larze o ferto w e.

Do o fer ty  na leży  d o łą czy ć  kw it na w p łacon e w K asie D yrek cyjn ej PK P  
w adium  w w ysok ości 2°/# od sum y o fe r to w e j. 8733

Ulubiona przez londyńczyków sta­
tua Erosa, stojąca dawniej na 
Piccadilly Circus w Londynie i usu­
nięta stam tąd w czasie wojny z po­
wodu niebezpieczeństwa uszkodze- 
ifia, została odnowiona i gotowa 
jest obecnie do ponownego posta­

wienia na swoim miejscu.

W krakow sk im  „N aprzodzie“ 
pracow ał sw ego czasu, s y m p a ­
ty c z n y  m łodzieniec, n a zw i­
sk iem  Jaracz. K arierę  dzienni­
karską zaczynał od pełnienia  
odpow iedzia lnej funkcji  korek­
tora.

Pew nego  dnia. z  racji jak ie­
goś św ięta , ukazał się na p ie r w ­
sze j stronie owego dziennika  
pełen  patosu ar tyku ł.  Sam  na­
cze lny  go spłodził. P ierw sze  sło 
w a  brzm ia ły  tak:

,.F irm am ent usłany gw iazda­
mi..."

K o rek tę  robił Jaracz. Z m ie ­
nił ty lk o  jedną literkę. A  może  
n a w e t  nie zmienił, lecz skorzy--  
sta ł z  m im ow olnego  błędu  ze-  j 

cera.
Dość, że  naza ju trz  cały K ra ­

ków  tarzał się ze śmiechu, a na­
cze lny  w y ł  z  wściekłości.

Stefan Jaracz w y lec ia ł  z  hu­
kiem . Zwichnięcie  kariery  
dziennikarsk ie j pchnęło go na 
n o w e  tory .  Ś w ia t  stracił k iep­
skiego korektora, zy ska ł w ie l ­
kiego a r tys tę .

Nie daw no do redakcji jedn e j  
z gazet łódzkich  zadzw onił p e ­
w ien  dziennikarz.

—  C zy  w a sz  num er ju ż  za m ­
k n ię ty ?

—  Jeszcze nie. Jeśli coś w a ż ­
nego, z d ą ż y m y  zamieścić..

—  Um arł nagle kolega  X.. 
Dajcie nekrolog  i jakąś ciepłą  
w zm iankę.

R ozm ow a toczy ła  się późno  
w  nocy. Rano „n ieb o szczyk “ 
z w ie lk im  zdu m ien iem  p r z e c z y ­
tał o sw e j  śmierci, a z  głębokim  
zadow olen iem  o sw ych  w y b it­
nych  zdolnościach, k rysz ta ło ­
w y m  charakterze  i t. p. Urósł 
w e  w łasn ych  oczach, a także  w  
oczach bliźnich.

N abrana redakcja  dąsała się 
trochę, lecz do sądu n ik t niko­
go nie skarżył.

P rzed  tyg o d n iem  pisa łem  o 
p e w n y m  Antosiu , k tó ry  ro ze ­
słał w szę d z ie  podziękow ania  za  
nie składane m u  życzen ia  im ie­
ninowe.

S zczęściem  nie w y m ie n i łe m  
nazwiska. Okazało się bow iem ,  
że  p. A ntoni w cale  tych  p odz ię ­
kow ań nie w y sy ła ł ,  ty lk o  ktoś

zrobił m u  kawał. Teraz skarży  
do sądu redakcję  pisma, które  
podało dos łow n y teks t i p r ze d ­
tem  kilkakrotn ie  robiło  ż a r c i ­
ki na te m a t  p. Antosia.

W k a żd ym  chyba  zaw odzie  
is tn ie je  z w y c za j  robienia ko le­
gom  kaw ałów .  W k a żd ym  ze ­
spole pracujących  z  sobą ludzi  
je s t  ktoś, z  kogo reszta  (słusznie, 
czy  niesłusznie) lubi żartować.

Taki „o b iek t“ odgryza  się jak  
umie i, jeśli  um ie  jako tako, to 
w  końcu p rzes ta je  być  obiek­
tem.

O czyw iśc ie  b y w a ją  ka w a ły  
specjalnie złośliw e i p rzykre .  
Ale, m o im  zdaniem , g dy  is tn ie ­
je  jakako lw iek  m ożliw ość  samo  
dzie lnej obrony, śm ieszne jes t  
angażowanie w  te  sp ra w y  pro­
kuratora. ,

U czm y  się kpić  i p r ze c iw ­
działać kp inom  bez  p o m o cy  te j  
pow ażnej ,  ofic ja lnej osoby.

A. TOM

Listy z  Olsztyna (I)

Smętek uciekł, pozostd smutek
J e s te m  w  kra ju  S m ę tk a ,  nie tego  

w p r a w d z i e . po k tórego  tropach  j e ź d z i ł  
M elch ior  W ań kow icz .  Ten  S m ę te k  u- 
c ie k l  ju ż  d aw n o .  Nie m óg ł  p r z e c ie ż  
zn ieść  s ą s i e d z tw a  b ia ło c ze rw o n e j  lla-  
gi i s łu ch ać  zn ien aw idzon ego  j ę z y k a —  
on z ło ś l iw y ,  germ a ńsk i  s tw ór ,  pa n u ją ­
c y  k ie d y ś  n iep o d z ie ln ie  nad P rasam i  
W s c h o d n im ,  i w s ą c za ją c y  k o n s e k w e n t ­
nie d z ie ń  po  dn'-u j a d  g er m a ń sk i  w  
serca  W a r m ia k ó w  i M azurów .  Tego  
S m ę t k a  w y p ł o s z y ł y  z w y g o d n e g o  lego ­
w is k a  nad je z io r em  p i e r w s z e  s t r z a ły ,  
k tó re  ta r g n ę ły  konaram i d r z e w  w  zaw  
s z e  c ichych  m azu rsk ich  lasach. G d y  
z o b a c z y ł  o r z e łk i  na c z a p k a ch  żo łn ie ­
rz y ,  u c iek ł  w  po p ło ch u  g d z ie ś  het, za  
granicę . A  m oże z r e s z tą  nie uciekł. . .  
M oże  tu ła  się  je s z c z e  g d z ie ś  p o  chaJ 
łupach  n ie l ic zn y c h ,  p o z o s ta ł y c h  Niem  
ców . Nie je s t  ju ż  w  k a ż d y m  raz ie  g roź  
ny ,  nie je s t  w ła d c ą  p u s z c z  i je z io r ,  
nie w a ż y  się zachodz ić  d o  m azursk ich  
chat.

I  m o że  źle  się w y ra z i ła m ,  nie je­
s te m  bo w  em  w kra ju  Sm ętka ,  a ra c ze j  
w  k r a ju  s m u tk u  W je d n e j  z n a jp ię k ­
n ie js z ych  , n a jh a rd z ie j  op u szczo n yc h
d z ie ln ic  P o lsk i .  W  kraju , k tó ry m  
w s z y s c y  ja k o ś  za  mało się z a jm u je m y ,

a k t ó r y  p o t r z e b u je  n aszego  za in te re ­
sow ania  i w  p e łn i  na nie zas ługu je .

P ru sy  W s ch o d n ie  b y ł y  d la  N iem ców  
dz ie ln icą  d e f ic y to w ą .  M im o ich w ie l ­
kich b o g a c tw  natura lnych , d o k ła d a n o  
lo k  roczn ie  do  g o sp o d a r k i  i leś tam  
m ilionów  marek.  R y ła  to  je d n a k  s p e ­
c ja lna  ko n cep c ja  —  s tw o rzen ie  z  tego  
kra ju  b a z y  w y p a d o w e j  na w sch ód .  
W y s t a r c z y  s p o j r z e ć  na m apę.  N a j l i c z ­
niej  p o c i ę t y  d ro g a m i  k o le jo w y m i  i s z o ­
sami j e s t  w łaśn ie  s z la k  z za c ho d u  na 
wschód. A  b y ło  z r e s z tą  tych  l in i i  ko ­
l e jo w y c h  ( d z i ś  z n i s zc z o n y c h )  i w s p a ­
niale u t r z y m a n y c h  szos  b a rd z o  wiele .  
N ieproporc jon a ln ie  du żo .  ja k  na ro l ­
n ic zy  kraj .  P r z e z  d ług i  okres  czasu  
m a sk o w a ło  się w ie lk im i  m a ją tk a m i  ho­
d o w la n y m i ,  m a ło  za lu d n io n y m i  w s ia m i  
i n ie l ic zn ym i  m ias tam i w ła ś c iw y  cha­
ra k te r  Prus W schodn ich .  W  ogrom nych  
lasach i s rebrnych  je z io rach  u k ry w a ł  
się w łaśn ie  onże  o s ła w io n y  S m ę te k  
duch p ru s k ie j  agresj i .

K a ż d e  m a łe  m ia s tecz k o  b y ło  tu bu- 
j dow an e  tak, b y  w  k a ż d e ; chwili  mo- 
I glo  o b u d z ić  s ię  na huk armat, jako  
! miasto, p r z y s to s o w a n e  śc if le  do  ce lów  
\ w o jen n ych  W e  w sz y s tk ic h  praw ie  m ia ­

s te c zk a c h  po b u d o w a n o  k o sza ry .  W

O r z y s z u  na p r z y k ł a d ,  l i c zą c y m  j e d y n ie  t 
t r z y  ty s ią c e  m ie sz k a ń c ó w ,  k o s z a r y  m o ­
gą p o m ieśc ić  a ż  t r z y  d y w i z j e  w o js k a .  I 
C z te r y  w ie lk ie  z a k ł a d y  p s y c h ia t r y c z ­
ne, sk ła d a ją c e  s ię  z  k i lk u d z ie s ięc iu  bu­
d y n k ó w  k a ż d y ,  to  t e ż  d a je  do  m y ś le ­
nia. Z a k ła d y  te  m ia ły  s ię  na d a n y  
zn ak  zmienić,  o c z y w iś c ie  p o  w y m o r ­
do w a n iu  n ie l iczn ych  p r z e b y w a ją c y c h  
tam  p sy ch iczn ie  chorych , W w o jen n e  
szp i ta le .  A  w ie lk ie  m a ją tk i?  B y ło  ich  
1S00 p o w y ż e j  100 ha. P o c ó ż  b y ł o  bu­
d o w a ć  w s ie  na terenach, k tó r y m i  m ia ­
ł y  p r z e j ś ć  Setki i ty s ią c e  w o js k a .

Z d a je m y  sob ie  d o sk o n a le  sp ra w ę ,  że  
j a s z c ze  p r z e z  k i lk a  c z y  k i lkanaśc ie  lat  
z ie m ia  w a r m iń sk o -m a zu rs k a  b ęd z ie  
p r z y n o s ić  d e f ic y t .  S k ła d a  s ię  na to  
w ie le  c zyn n ików .  P r z e d e  w s z y s tk im  
ow o w ła ś n ie  n iem ieck ie  m a rzen ie  o 
■ S t u r m  nach Osfen“ , w ie lk ie  zn is zc ze ­
nia w o jen n e ,  n a js ła b s ze  za ludnien ie  i... 
b ą d ź m y  s z c z e r z y ,  m o le  za in te r e so w a ­
nie tą z iem ią  c a łe j  r e s z ty  P o lsk i .  N a j ­
m n ie jsze  k r e d y t y  i na jm nie j  c z u ła  o- 
P’ek a  w ła d z .  U s to s u n k o w u je m y  się  
do  Prus W s ch o d n ich  t r o s z k ę  tak. ja k  
do  prezen tu ,  z k tó ry m  w ła ś c iw ie  nie 
b a rd z o  w ia d o m o ,  co robić .

A  k ra j  tan ma p r z e c ie ż  ogromne m o­
żliwości.t L asy  i jez iora ,  n ienajgorsza  
z iem ia  ( trzec ia  k a te g o r ia )  i w s p a n ia łe  
nastw irka.  P o  m iastach  i m iasteczkach  
je s t  w ie le  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  
które m n ie jszym , lub o ię k s zy m  n a k ła ­
dem k o sz tó w  m ożna  o d b u d o w a ć  Jasne  
je s t ,  że  (a dz ie ln ica  P o lsk i  n igdy  nie

b ę d z ie  s p e c ja ln ie  u p rz e m y s ło w io n a .  
M o ż e  s ta ć  s ię  j e d n a k  s a m o w y s ta r c z a l ­
ną, a n aw e t  p o  p e w n y m  czasie  p r z y n o ­
sić  d o c h o d y  ze  sw o ich  je z io r ,  la só w  1 
pa s tw isk .

W  O ls z ty n ie  o p rac ow an o  p la n  t r z y ­
le tn i .  P lan ,  k t ó r y  p o  w p r o w a d z e n iu  w  
ży c ie  p o ł ą c z y ł b y  w o j e w ó d z t w o  o ls z ty n  
sk ie  s i ln y m i  w ę z ła m i  g o s p o d a r c z y m i  z 
re sz tą  kra ju ,  uruchom ił  f a b ry k i  i za ­
ludn ił  ws ie .  W y k o n a n ie  za m ierze ń  z a ­
l e ż y  t y lk o  o d  d o s ta te c zn y c h  ś r o d k ó w  
f ina n so w ych  i d o s ta te c zn e g o  z a lu d n ie ­
nia. A l e  za k o ś  n ik t  sp e c ja ln ie  nie u ła­
tw ia  m ie / s c o w e j  a d m in is tra c j i  w p r o w a ­
d ze n ia  w  ży c ie  p lanu, n ik t  nie p o d a je  
p o m o c n e j  ręki .  K r e d y t y  i p o ż y c z k i  są  
s ta n o w c zo  za  m ałe .  Z am ias t  u ła tw ić  
w o j e w ó d z t w u  o l s z ty ń sk ie m u ,  w y b i tn ie  
utrudn iono  pracę ,  o d r y w a ją c  odeń  s ie ­
d e m  p o w ia tó w  i  p r z y ł ą c z a j ą c  S z tu r m , ! 
K w id z y n ,  M alborg i E lbląg  do  woje-  ' 
w ó d z t w a  gdań sk iego ,  a O lecko ,  G o ł ­
d a p  i E łk  d o  b ia ło s to ck ieg o ,  mimo. iż 
p o w ia t y  te  t w o r z y ł y  g o sp o d a r c z ą  i e t­
nograf iczną c a ło ś ć  z w o j e w ó d z t w e m  
o ls z ty ń s k im  O d e r w a n ie  to j e s t  n a j z u ­
pe łn ie j  sz tu czn e ,  j e s t  zab ieg iem  chirur­
g ic zny m , po  k tó r y m  p a c je n to w i  ucho­
d z i  zw o lna  krew.

A  je d n a k  w  d a w n y c h  P rusach m ie­
s z k a ją  tw a r d z i  ludzie .  E lem en t  s ła b y  
i m a lo w a r to ś c io w y  o d p a d ł  w  przedbie-  
gach. W y sz a b ro w a l i ,  co b y ło  do  w y ­
szabrow ania ,  z o b a c z y l i  że tu nie m o ż ­
na b ę d z L  ż y ć  ła tw o  i b e z t r o sk o  i o d ­
jechali .  Z osta li  ci  w a r tośc iow i .  Ci.

k t ó r z y  chcą p ra c o w a ć  i chcą  
z  m a z u r s k ie j  z iem i w y g n a ć  sm u ­
tek .  1 ci w łaśn ie ,  za c i s n ą w s z y  zęby .  
nie o g lą d a ją c  się  na p o m o c  z  ze ­
w n ą tr z ,  robią  co m ogą  O b s a d z i l i  57 
t y s ię c y  g o s p o d a r s tw .  Z asia l i  o k o ło  150 
t y s ię c y  h e k ta r ó w  ziem i.  C ó ż  m ogą  p o ­
ra d z ić ,  że  j e d n a  s z ó s ta  rodz in  w i e j ­
sk ich  nie m a  kró w ,  a s ie d em n a śc ie  t y ­
s i ę c y  rodz in  koni. C ó ż  mogą  p o ra d z ić ,  
że w ieś  m a zu r sk a  j e s t  w  25 —  30 p ro ­
centach  zn iszczen ia .  S ta ra ją  się . ja k  mo  
gą, o konie  i k ro w y ,  o d b u d o w u ją  zn i ­
s z c zo n e  b u d yn k i .  Na s w o je j  t ru d n e j  
d r o d z e  z n a jd u ją  c iąg łe  p r z e s z k o d y  
Z im ow e  m r o z y  z m a r n o w a ły  o z im in y , 
rusza p o p a l i ła  zboża .  S za le ją  g ry zo n ie  
i p a la  s ię  lasy .

W id z ia ła m  k ik u ty  w y p a lo n y c h  k i lo ­
m etram i d r z e w  i ro d z in ę  m azurską ,  
ży w ią cą  się sa d zen ia k a m i ,  bo nic inne­
go w  do m u  nie b y ło .  W id z ia ła m  ch ło­
p a  w ileń sk iego ,  zaprzę gn ię te go  do  p łu ­
ga w  braku  konia i in w a l id ę  w o je n ­
nego. rybaka ,  s ie d zą ceg o  p rze z  d ług ie  
g o d z in y  nad je z io rem , ż e b y  z ło w ić  w ę ­
gorza .  m a jącego  w a r to ść  bochenku  
chleba.

Bo ludzie  fu są tw ardzi . . .  Ludzie  tu 
z n a j w y ż s z y m  w y s i łk ie m  pra c u ją  i nie 
m a ją  czasu na uśmiech. ! m o że  to. 
m oże  te za troskan e  tw a r ze  w r a z  z m e ­
lancholią  j e z io r  i p u s tk ą ,  m o że  to 
w łaśn ie  spratóiło. że w  kra ju  ty m  pa |  
nuje s m u fe k ,
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